Nr. 138. We Lwowie Piątek dnia 18 Maja 1888. 


Rok XXI 


Riuro Redakcji „Dziennika Polskiego”, ulivo Datoe.o 
liczba 26 (przedtem Halicka 46). 
Przedpłata wyrosi we Lwowie rocznie 15 złr. — połrecznie 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmyą we Lwowie: 


MT Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacti 
9 zı. — kwartalnie 4 złr. 50 ct - miesięcznie liozba 6 i Tw domu panar "Kisefkię *we Wiednit 
1 złr. KO ut. amburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, recznie Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu "BĘ. Haasenstein 
24 zir. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
miesięcznie 2 złr. 


w Warszawie Reichman et 
anonsów w Paryżu C. 
Péres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 et. od wiersza. 


Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu 
nia i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy W rubryce „Nadęsłanę” 20 cnt, ol Wiersza, 


Frendler, Biuro 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec Adam rne des Saint 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg. 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwsajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 29 ranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


[ENNII FOLS 


wychodzi codziennie; niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Pomieszka- 


Monarsze słowa. 


Lwów 17. maja. 


W sposób bardzo uroczysty i okazały czci 
stolica państwa czterdziestolecie panowania cesarza 
Franciszka Józefa I. Wystawa przemysłowa o- 
twarta onegdaj z całą pompą i całym przepychem 
osobiście przez samego monarchę, otoczonego naj- 
wyższymi, dostojnikami państwa — 8 nadto gośćmi 
obcymi, zebranymi z okazji odłsonięcia pomnika ce- 
sarzowej Marji Teresy — ma być obrazoweim 
przedstawieniem rozwoju i postępu miasta Wieduia 
w ciągu ostatnich lat czterdziestu, do którego przy- 
czyniły się w pierwszej mierze szezególna opieka 
i nadzwyczajna pieczołowitość dostojnego monar- 
chy. I rzeczywiście wystawa ma być wspaniałą i 
świetną ilustracją tego niezwykłego a szybkiego 
rozwoju, dzięki któremu Wiedeń stał się ogni- 
skiem przemysłu i industrji, a któremu stolica pań- 
stwa zawdzięcza dzisiaj swoje stanowisko zajmo- 
wane w rzędzie stolic europejskich. Z dumą i ra- 
dością spogląda też dzisiaj Wiedeń na własne swo- 
je dziejo i z całą wdzięcznością wymawia imię 
tego, którego potężny wpływ a zbawienna protek- 
cja stały się nietylko pierwszym bodźcem, ale 
także jednym z najgłówniejszych czynników dzi- 
siejszego stanowiska stolicy w monarchji. Dlatego 
też mógł z całą słusznością prezydent komisji wy- 
stawowej, witając monarchę u progu wystawy, po- 
wiedzieć, że pracujące mieszczaństwo spogląda z 
pełną ufnością na swojego najwyższego opiekuna 
i orędownika, którego ojcowskie oko czuwać musi 
nad rezultatami i wynikami nezciwej a ciężkiej 
pracy, gdy ona ma ogólny przygotowywać I stwo- 
rzyć dobrobyt. Szezytne zaiste powołanie monar- 
chy, do którego z taką niezachwianą ufnością 
zwraca się właśnie ta część społeczeństwa, której 
powołaniem praca, praca trudna a mozolna. 

Że cesarz Franciszek Józef tak pojmuje swoje 
zadanie, że w istocie spełnić chee obowiązki naj- 
wyższego orędownika i opiekuna pracy przemysło- 
wej, będącej jedną z pierwszych podwalin dobro- 
bytu i bogactwa narodowego , tego dowodem głos 
odpowiedzi, którem otworzył zarazem wystawę Ju- 
bileuszową. Piękne te słowa o znaczeniu i donio- 
słości pracy i jej wpływie na postęp i rozwoj spo- 
łeczeństwa powinniby sobie w szczególności zapa- 
miętać ci, którym w pierwszej linji poruczona pie- 
cza nad losem narodów i państw. Niestety zbyt 
małą żywimy nadzieję, aby one mimo, że z tak 
_ poważnych i dostojnych wyszły ust, mogły rychło 
znaleść urzeczywistnienie, aby «rychło nastał CZAS, y 
w którym państwa i rządy za najważniejsze swoje 
zadanie uważałyby pracę dla pracy, aby przez 
wzmożenie sił intelektualnych i materjalnych spo- 
łeezeństw przyczyniły się do podniesienia ich do: 
brobytu i zamożności. Może kiedyś w dalekiej 
przyszłości, takie będą ideały, do których urzeczy- 
wistnienia dążyć będą narody i Społeczeństwa. 
Dzisiaj w innych żyjemy czasach i inne jeszcze 
mamy ideały. Dzisiaj państwa i ick rządy najle- 
pszą część swych sił intelektualnych 1. materjal- 
nych innym poświęcają celom, bo gdzieindziej wi- 
dzą swoje powołanie i zadanie. Dzisiaj państwa 
mają być silne i potężne nie zasobem Środków 
umysłowych, nie dobrobytem ludów i bogactwem 
społeczeństwa — ale ilością bagnetów, kalibrem 
karabinów, dalekonośnością armat i siłą wybuchową 
prochu. Dzisiaj budujemy koleje i regulujemy 
rzeki — jeżeli je budujemy i regulujemy — nie 
dlatego, by ułatwić rozwój handlowy, nie dla do- 
godzenia potrzebom ekonomicznym, ale wtedy gdy 
najwyższa rada wojenna oświadczy, że ta lub owa 
kolej, ten lub ów strumyk mogą kiedyś być po- 
trzebnemi ze względów strategicznych. Nie jeste- 
śmy bynajmniej idealistami i marzycielami — ow- 
szem, jesteśmy dziećmi swojego wieku i uznajemy 
chętnie, że to wszystko, co rządy robią dla pod- 
niesienia potęgi militarnej państw koniecznie jest 
potrzebnem, że w czasach dzisiejszych stanowisko 
mocarstwowe zajmowane przez państwo konieeznie 
tego wymaga, aby rządy dla jego strzeżenia sta- 
rały się głównie o wzmocnienie sił zbrojnych, 
uznajemy, że ci wszyscy, którzy nad tem biadają 
i płaczą, są utopistami, nie mającymi poczucia dla 
potrzeb czasu, nierozumiejącymi jego ducha i jego 
charakteru. Refleksy powyższe nasunęły nam się 
mimowoli. Czytając tak piękne słowa, wyszłe z ust 


6) 


Było ich dwoje. 


Nrowelka. 


(Dokończenie). 


Podała mu na pożegnanie rękę. 

-- Dobrze — wyszeptała — idź już. — 

Pociągnął ją do siebie, odgarnął delikatnie 
włosy i dotknął: ustami jej czoła. Zadrżała pod 
tem leciutkiem dotknięciem i zachwiała się, jak 
pod uderzeniem, chwytając za poręcz fotela, bo 
aakołowało jej się w głowie. On już nawet nie 
podał jej ręki, tylko wybiegł, iakby ziemia się 
paliła pod jego stopami... fr 

Po jego odejściu dziewczyna osunęła się na 
ziemię, wyczerpana aż do słupienia i tak nieru- 
chomo leżała — nie wiedziała jak długo. Może 
godzinę, może dwie, może kilka minut tylko... Jej 
się zdawało, że wieczność całą. 

I nikt nie dowiedział się nigdy, cCOo prze- 
szło wtedy to biedne dziecko nieszczęścia. Nikt 
nie dowiedział się nigdy, že w tej nieszezęs- 
nej godzinie życie jej rozłamało się na dwie po- 
łowy... de" i 

Powoli, zaczęły przebiegać dziewczynę drgania 
kurczowe — aż wreszcie zaniosła się niepowstrzy- 
manem łkaniem. I wiła się z bolu po ziemi, uie 
czując, że jej długie warkocze się plączą, że jej 
głowa biedna o ziemię i sciany uderza. Ona nie nie 


pomazańca, stojącego na czele potężnego mocar- 
stwa, mimowoli nasuwa się na myśl porównanie 
między , tem co jest, a tem co być powinno, porówna- 
nie między zadaniem a celem państwa, jak one wy- 
glądają w słowach tego, który jest najwyższym wi- 
domym państwa reprezentantem a zadaniem i ce- 
lem, jak je pojmują najbliżsi i bezpośredni wyko- 
nawcy jego słów. 

Jeszcze jest jeden powód, dla którego się dłu- 
żej zatrzymaliśmy przy slowach eesarskich. Powód 
ten dotyczy specjaluie nas. Nie jesteśmy wcale 
zazdrośnymi. Z całego serca życzymy stolicy pań- 
stwa takiego rozwoju, jakiego tylko sama pragnie. 
Inne uczucia wzbudza w nas wystawa przemysło- 
wa we Wiedniu i słowa monarsze wypowiedziane 
przy jej otwarciu. I u nas jest przemysł i u nas 
są rękodzieła. Bylibyśmy naiwnymi, albo zarozu- 
miałymi, gdybyśmy się chcieli wdawać w porówna - 
nie między naszą industrją a industrją austrjacką, 
a specjalnie wiedeńską, xtórej obrazem wystawa 
przemysłowa. Pocieszające rezultaty zawdzięczyć 
należy — powiedział cesarz — troskliwej a skute- 
czaej opiece i wspieraniu fachowego wykształce- 
nia; tryumfy pracy, której przypada wyższe zna- 
czenie, wówczas będą osiagnięte, jeżeli przemysł 
artystyczny, przemysł wielki i mały zleją się w harmo- 
nijną całość, ku osiągnięciu wspólnego wzniosłego ce- 
lu. Owóż nie zazdrość, że właśnie wiedeński przemysł 
do takich świetnych a pocieszających doprowadził 
rezultatów ożywia nas, ale gorące a szezere pra- 
gnienie, aby i o naszym przemyśle można było 
kiedyś podobne wypowiedzieć słowa. Pragniemy, 
aby troskliwa a skuteczna opieka, która ześrodko- 
wała dotychczas swoje ożywcze ciepło w jednem 
ognisku, rozprzestrzeniła ożywcze swoje promienie 
także i na nasz kraj, aby i nasz artystyczny wielki 
i mały przemysł mógł się z czasem zlać z harino- 
iy całością ku osiągnięciu wspólnego wzniosłego 
celu. 


Obrachunek Rusinów z Moskalaui. 


Lwów 17. maja. 

Rosyjski świat urzędowy przygotowuje w tym 
roku wielkie demonstracje panslawistyczne z okazji 
900-letniej rocnicy chrztu Rusi za czasów  księ- 
cia kijowskiego, Włodzimierza Wielkiego. Pod 
wprawnem kierownictwem  naczelnem  jenerała 
Ignatiewa, wybranego świeżo głównie w tym celu 
prezydentem  Śławianskawo  błagotworitielnawo 
Kamitieta w Petersburgu, mają odbyć się w dniu 
Włodzierza (27. lipea) nietylko w całem imperjum 
rosyjskiem szezególniej uroczyste obchody pamiątko- 


we, lecz i we wszystkich innych krajach słowiań- ; 


skich, po za granicami caratu, gdzie tylką są mo- 
skalofile, mają być na ten dzień zorganizowane 
rozmaite demonstracje w duchu panslawistycznym. 
Galicyjscy moskalofile przygotowują na ten dzień 
walny zjazd członków Towarzystwa imienia Kaczko- 
wskiego w Przemyślu. gdzie ma odbyć się równo- 
cześnie także akt położenia węgielnego kamienia 
pod gmach wospytałyszcza dla dziewcząt i solen- 
ny obehód eerkiewny w katedrze, z procesją do 
Sanu, kazaniami i t. d. 

Biorąc asumpt z tych przygotowań rosyjskich 
do skonfiskowania św. Włodzimierza dla caratu, 
umieszcza Diło w jednym z najnowszych numerów 
uwagi godny artykuł p. t: Rosyjski jubi- 
leusz i Rusini. ., 

Autor kreśli nalpierw w wyrazistych rysach 
charakterystykę samoistnie rozwijającej się cywili- 
zacji staroruskiej W okresie X.—XII. stulecia. Sto- 
sownie do swojego partyjnego, stanowiska zhywa 
frazesami potępienia okres unji Rusi z Polską — 
unji, która wyrwała Ruś z jerzma tatarskiego j 
zjednoczyła ją z rodziną narodów, hołdujących ide- 
ałom zachodniej cywilizacji, i wspomina wreszcie 
o oddaniu Rusi w niewolę moskiewską przez Bohda- 
na Chmielnickiego na moey ugody Perejasławskiej 
w styczniu 1654 r. mą. = 

Z goryczą stwierdza organ ruski, że w Pere- 
jesławiu zaprzysięgały sobie nawzajem „dos i 
Moskwa zjednoczenie na podstawie federacji, jako 
„wolni z wolnymi, równi z równymi" i zastana- 
wia się nad pytaniem, jaki postęp ucząniły w zlo- 
miach ruskich, opanowanych przez Moskwę w 
przeciągu 284 lat, od czasu anji perejasławskiej, 
wolność, oświata i cywilizacja ? 


pr a a 


j miesiąc mężem innej zostanie, a ona już bez niego 


żyć nadal będzie musiala... | 
Gwałtowna kryzis wyczerpała jej siły. Powstała 
z ziemi i stanęła na środku pokoju. Przypomniała 


sobie, że czas jej się uspokoić, bo nadeszła go” | 


dzina codziennych, zwyśłych zajęć, a opuścić 
ich nie podobna. Drzemyła twarz zimną wodą, 
przyczesała włosy, włożyła kapelusz i stanęła na 
środku pokoju, nie wiedząc, gdzie ma iść i po co.. 
Czuła się samą. zupełnie samą, jakby reszta ludzi 
wymarła. 

Niepodobny był wieczór do ranka. Rano była 
taka promienna, tak wierzyła w szczęście, a wie- 
czorem pękła w jej sercu struna serdeczna — 
i czuła, że jej już nie nigdy nawiązać nie po- 
trafi, Jedną stawkę pozwoliło jej życie za- 
grać — i ona na tę kartę jedną postawiła wszyst- 
ko, co posiadała. Karta przegrała 1 ona była ban- 
krutem. 

Nie miała szczęścia dziewczyna. 

Nie zwodziła go jednak, mówiąc, że jest 
spokojną — to było prawdą zupełną. Tak, spo- 
kojną była, jak każdy, kogo w samo serce 
ugodzą... 

Nie drżał jej głos, gdy wykładała uczennicy 
lekcję; nie była nawet roztargnioną, gdy ją py- 
tano, czy gdzie była na zebraniu i do późnej 
nocy siedziała, że ma twarz taką biadą, takie 
au” oczy. Odpowiedziała przytomnie, sp0- 
ojnie. 

A eo tam się z nią działo, gdy wreszcie mo- 
gła wrócić do siebie, zagasić światło i zmęczoną 
głowę na poduszkę złożyć — to już było między 


„Czem są dziś — zapytuje Diło — wolne 


niegdyś, związkami federacji połączone ziemie 
ruskie? Dziś są one częścią moskiewskiego im- 
perjum, rządzonego przez absolutnego mo- 
narchę, który na wolę narodów nie zwraca 
uwagi. 


„Ziemia starożytnych Drewlan i Polan zowie 
się dziś „Jugo-zapadnym krajem“ i ma na czele 
moskiewskiego jenerał gubernatora. 

„Zamiast Rnsi kijowskiej, mamy Kijowską 
gubernję, którą rządzi gubernator niemal abso- 
lutnie. 

„Kijów nasz nie jest juź dziś grodem. sto- 
łecznym, tylko miastem gubernjaluem, w któ- 
rem gospodarzem nie jest kniaź, ale moskiewski 
poliemajster. 

„Zamiast głosu swobodnego wieca, panuje 
tam wola samodzierzey. Samorząd zastępuje biu- 
rokracja. Drużynę ruską zastępuje teraz žandar- 
merja i policja. Zamiast Ruskiej Prawdy, albo 
statutu litewskiego panuje porządek prawny, 
oparty na moskiewskich Swodąch zakonow. 

„Z perejasławskiej umowy nie ma nawet 
śladu, jak znikły także wsze'kie ślady autonomji 
Ukrainy. Miejsce wybornego duchowieństwa na- 
rodowo-ruskiego, zajęło czynownietwo duchowne. 
Miejsce wiary św. Włodzimierza, urzędowa pa- 
rodja religji — i sztunda. I mie dziw — bo lud 
nie słyszy nauki Chrystusowej w mowie macie- 
rzystej. Jego pasterze duchowni to urzędnicy, 
którzy nie dbają o jego umorałnienie, lecz pra- 
cują tylko nad jego zmoskwicegiem. Ani jednej 
szkoły ludowej z narodowym językiem wykłado 
wym nie ma na całym obszarze Ukrainy. Słowo 
narodowe, dumy narodowe zakute w pęta cen- 
zury. Nawet św. Kwanielia zabroniona w tym 
języku, którego używał św. Włodzimierz i Bohdan 
Chmielnicki, zakazane te słowo, w którem przy- 
swoili sobie cywiłizację Rusini, i udzielili jej 
Moskwie... 
„Na Ukrsinie naszej ruiny wolności, ruiny 
oświaty, cywilizacji i narodowego rozwoju. Oto 
zdobycze Rusinów ! 

„ł czegoż tu cieszyć się? Za co urządzać 
obchody radosne ? Z czego my Rusini mamy try- 
umfować ? ! 

„Nie, to nie nasze święto! Z naszego punktu 
widzenia owe obchody będą tylko smutnem urą 
gowiskiem  despotyzmu nad wolnością, ciemnoty 
nad światłem, absolutyzmu urzędniczego nad fede- 
racją. 

„Czyż mielibyśmy my Rusini brać udział w 
tem urągowisku i cieszyć, się nad ową mogiłą, 
w której pogrzebane są najdroższe nasze ideały 
narodowe ? 

„Nie! Rusini muszą stać na boku. Żaden 
uczciwy i szezery Rusin od Donu do Cisy nie 
ośmieli się wziąć udziału w tym jubileuszu, bo 
nie godzi się nam bezcześcić naszą ziemię, naszą 
przeszłość, wyprawiać orgje szyderstwa nad wła- 
sng naszą uiedolą*... 

Tak to wyrażają się o panslawistycznych 
obchedacb 900-letniej rocznicy chrztu Rusi ruscy 
narodowcy. Ciekawa rzecz,czy też ksiądz 
biskup Stupnieki pozwoli do tego 


stopnia rządzić sobą przemyskim 
ajentom jenerała Ignatiewa, ażeby 
powagą swojego urzędu osłaniać 
zechciał przygotowywane tam na 


21. lipca br. demonstracje mos ka lo- 
filskie?... Bardzo to ciekawe pytanie ! 


Z półwyspu bałkańskiego. 

Rosja nie chee wojny, bo Car jegomość miłu- 
je pokój nadewszystko — taką piosnkę spiewa od 
2 lat w rozmaitych tonacjach cała rosyjska prasa. 
Prasa zagraniczna, przyjmując te zapewnienia za 
dobrą monetę, dodaje półgębkiem, iż więcej może 
od gołębiego serca carskiego trzyma obeenie za- 
stępy północne na wodzy brak jakiego miljarda 
rubelków w złocie (nie bumażek, bo tych osta- 
tecznie możnaby pospiesznemi jakiemi maszynami 
nadrukować choćby przez jedną noc...), brak kolei 
żelaznych i brak wielu innych jeszcze bagatelek 
w tym rodzaju. Aleksander III. snać poinformo- 
wany jest o tem wszystkiem lepiej, niżeli Napo- 
leon III. w r. 1870 znał zasoby i warunki Fran- 


I taka sama 
szedł nazajutrz 
od jej spokoju. 


spokojna przyjęła go, gdy przy- 
— tylko, że cn uciekł od niej i 
> Uciekł od tej wybladłej, tak ka- 
mielnie spokojnej dziewczyny i chciałby uciec 
daleko, aż ną kraj świata. Po Co straszyła go temi 
DE smutnemi oczami, tą skamieniałą twa- 
rzą? Po co mu na drodze jak wyrzut stawała, 
kiedy on cheiał żyć — a tam na niego czekała 
ponętnie piękną narzeczona 0 czarnych oczach 
palących, na widok których krew mu gorąca falą 
uderzała do głowy, a wszystkie tętna pulsowały 
gwałtownie? On czuł żal jakiś i niechęć prawie 
do tej dziewczyny, której wspomnienia odpędzić 
nie mógł od siebie — czemu ona nie umiała za- 
omnieć ? Po eo mu stawała na drodze i nie po- 
zwalała użyć w pełni tego Szczęścia, które obie- 
cywała tamta ? Po co do czary rozkoszy wpusz- 
czała Mu mętów kroplę ? Diaczego nie mógł za- 
pomnieć 0 jej istnieniu ?... 

Przecież on nie był winien, że doczytał do 
końca tę książkę __ żę suchy, twardy palee życia 
jej kartę odwrócił, a na drugiej stronie już co 
innego 6 napisane. On nie był winien, ten 
nieodrodny syn Fausta, że €O innemu wystar- 
czało na Życie całe, on przeirawiał przez chwilę 
jedną — ! znowu głodny rzucał się na inny po- 
karm. Ôn nie był winien, że jak Faust, trawiony 
tęsknotą, znalazł grecką Helenę Swoją. Ona sama 
była winną, że znając go, nie uciekła na kraj 
świata ol niego. Czemu nie poszukała sobie ta- 
kiego, ©0 w miłości kobiety Świat cały widzi i 
w niej zamyka Życję eałe — ale Swoje pierwsze, 


strjackiej. { 
kompliment nie dwuznaczny... nie wiemy. Pest. 


służysz, 


jej z pewnością rozerwie. 


cji, i to przeświadczenie jest niezawodnie jedy- 
nym motorem pokojowych na dziś intencyj 
rządu... Nie oznacza to jednak, iżby odwieczna po- 
lityka petersburska zasypiała gruszki w popiele. 
W robotach skrytych, podziemnych, jest 
zawsze inistrzem zarówno niezrównanym jak nie- 
strndzonym i podczas gdy pozornie przed światem 
wieszają nad Newą broń na kołek, armja ajentów 
tajnych ze zdwojoną gorliwością zabiera się do 
pracy. Gdzie jest pola tej pracy? — o tem wspo- 


minać prawie zbyteczne... wszak Bułgarja, Czarno- 
„góra, Rumunja, Serbja, , Tureje" europejska, w i5 


im porządku alfabetycznym zestawione te obsza- 
ry bałxańskie roją się ustawicznie od rosyjskiej 
szarańczy... 

Owoce tych robót rosyjskich na Wschodzie 
tylko od czasu do czasu wychodzą na jaw pu- 
bliczny — raz, gdy je przypadkowo zwęszy jaki 
korespondent zagraniczny i wrzawę podniesie w 
Enropie; kiedyindziej znów, kiedy sam rząd carski 
z rozmysłu puszcza w obieg pewne wiadomości. 
Do kategorji tych drugich zaliczyć należy wersję, 
jakoby pochodzącą z Bułgarji, że tam przygo- 
towują nowy rokosz, celem detroniza- 
cji Kobnrga. Sama bismarkowska Norda. Allg. 
Ztg. zarejestrowała tę wiadomość, niezaopatrzy wszy 
jej jednak od siebie żadnym  pytajnikiem wątpli- 
wości. Okoliczność tę można sobie tłumaczyć roz- 
maieie, to jedno atoli zdaje się z niej całkiem 
wyraźnie przebijać, że polityka niemiecka pomimo 
wrzekomej obojętności Bismarka dla Rułgarji, Ko- 
burga i „wszystkiego, co ich jest“ — baczne oko 
ma zwrócone w ten punkt i każda wiadomość 
ztamtąd żywo ją interesuje. Równie sensacyjną jest 
druga pogłoska, którą spotykamy w berlińskiej 
korespondencji Pester Lloyda. Oto znany z rzą- 
dów swych w Bułgarji ks. Dundukow-Korsakow, 
ma wkrótce wręczyć carowi adres wiernopod- 
dańńczy, podpisany przez 500.000 Bułgarów! 
Rzecz prosta. że vrzedewszystkiem  neleżałoby tę 
cyfrę conajmniej przez 100 podzielić, aby jako 
tiko zbliżyć się do prawdy — lecz nie o auten- 
tyczną ilość takich samiya lub kupionych 
podpisów idzie tutaj. Charakterystyczną jest wia- 
domość powyższa, z tego względu, że konstatuje 
ona, iż pomimo żelaznej dłoni i argusowych oczu 
Stambułowa, tuż pod własuym jego bokiem urzą- 
dzają mu ajenci carscy takie niespodzianki.... 

Czarnogórze, górującem chwilowo zda- 
rzeniem wśród dni ostatnich jest uroczystość wrę- 
czenia przez ks. Nikitę zgromadzeniu w Cetynii 
ludowi nowego kodeksu cywilnego. W 
przemowie, którą władca Czarnych gór przy tej 
sposobności do swojego ludu z niepospolitą werwą 
i zapałem wypowiedział, uderzają szczególnie dwa 
ustępy: „Naród nasz — wołał książę — może żyć 
wyłącznie wśród swoich właściwości  narodo- 
wych, których pozbyć się nie wolno mu pod gro- 
zą utraty swej egzystencji... To też musimy prze- 
szkadzać wdzieraniu się burzycielskich wpływów 
obcych, które mogłyby użyć naszej przeszłości 
bohaterskiej za podnóżek potęg obcych, za środek, 
dla celów obcych...* O kim Nikita myślał, mó- 
wigc o tych szkodliwych wpływach i potęgach ob- 
cych, odgadnąć nie trudno, gdy się usły- 
szy wkrótce potem jego gorące słowa wdzięczno- 
ści i zachwytu dia cara-dobrodzieja. Po- 
nieważ obok Rosji, tej „naturalnej opiekunki* Sło- 
wian, ze wszystkich mocarstw europejskich, jedne 
tylko Austro-Węgry, skutkiem swojego sąsiedztwa 
z Czarnogórą zmuszone są miewać stosunki z 
tym narodem walecznych .. rozbójników i złodziei, 
więc oczywiście do nikogo innego nie można sto- 
sować słów Nikity, jak tylko do dyplomacji au- 

W jaki sposób przyjęto w Wiedniu ten 


L'oyd w Budapeszcie, poświęcając wspomnianej 
przemowie książęcej obszerny artykuł wstępny, 
omija ten drażliwy szkopuł arcydyplomatycznie i 
tylko delikatną robi wymówkę Czarnogórze, że tam 
zapomniano już widocznie o wielu dobrodziejstwach, 
wyświadczonych tej krainie w ciągu kilku wieków 
przez władców Austrji i Węgier. Natomiast zu- 
pełne uznanie półurzędowego pisma węgierskiego 
otrzymuje ta część mowy Nikity, w której z ko- 
deksem cywilnym w ręce zapowiada nową erę dla 
Cz wnogóry: „Czarnogóra przestała już być jednym 
obozem wojennym — opiewa dosłownie ustęp od- 
nośny—a zamieniła się w uporządkowany organizm 


lowem, wypoczynki*m, gdy się czuł bardzo zmę- 


czony, ale nigdy celem. 

Coż dziwnego, że pokochał inną, że rozeszły 
się ich drogi. 

Dziewczyna snuła dalej swoją szarą przędzę 
sierocego życia, nieogrzanego już niczem. Zaświe- 
ciło słońce, ale na chwilę tylko. 
czyło się wszystko. 


trwała do końca. Tylko, gdy przyszedł ją osta- 
tecznie pożegnać, życząc mu szczęścia, przytrzy - 
mała jego rękę w swojej. 

— Słuchaj — rzekła —- trudną przechodzę 
chwilę.  Ogarnęła mię nagle pustka i nie wiem, 
co robić z Życiem. To czas przejściowy, ja wrócę 
do równowagi, ale teraz ciężko mi. Potrzebowałes 
dawniej mojej pomocy dla celów ogólnych, dziś 
daj mi pole do działania, wskaż, jak pracować. 
Dziś zostało mi tylko Życie ogólne, ale nie 
wiem, co robić. Każ mi działać dla idei, której 
daj mi sposobność oderwania się od sie- 
bie samej... 

On pomyślał przez chwilę i wreszcie po- 
radził jej, żeby zaczęła się uczyć angielskiego 
języka, który jest nader przydatny w życiu i umysł 
j Uśmiechnęła się po 
swojemu i zmieniła przedmiot rozmowy. 

Przestali się już rozumieć. Jemu brakło czasu 
dla niej. 

Nie miała szczęścia dziewczyna... 


ona 
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bem bogate potrafią zużytkować dla innych życie = 
z którego dla siebie nie już wyciągnąć nie mogą. P Ê 
Mówiono mi, że takie kobiety, <hoć się męczą w N 
czasami jak potępione, nie oddałyby nigdy jednak M E. 
za mie tej miłości, eo im ból taki przyniosła, nie 9 & 
oddałyby jej nawet za to, co ludzie nazywają RO) 
szczęściem. Mówiono mi. że takie kobiety nie & £. 
skarzą się nigdy, bo nie zamieniłyby swego losu "© 


państwowy. Czarnogórzec nie będzie odtąd wy” 
łącznie jeno żołnierzem, lecz także oby wa- 
telem...* Byle jeno piękne te słowa książęce 
nie pozostały dobremi chęciami... — woła nie bez 
racji z namaszczeniem nauczycielskiem organ p. 
Tiszy. 

Rumunja urzędowa zajęta ciągle jeszcze śle- 
dzeniem sprawców niedawnego rokoszu chłopskiego. 
Rezultaty tego śledztwa utrzymywane są oczywi- 
ście w ścisłej tajemnicy i jakkolwiek wróble na 
dachach świegocą w Bukareszcie, ajacy szatani 
"byli tant tzynni"eSTy oficjatńć; chyba ze za- 
gadkowej jakiejś kurtoazji dla Rosji, spieszą za- 
wsze z zaprzeczeniem, ilekcoć jaki wybitny organ 
europejski nazwie rzecz po nazwisku i bez ogródki 
wymienia ajentów rosyjskich, jako głównych mo- 
torów rumuńskiej rewolty. Świeżo np. dementuja 
z Bukaresztu korespondencję w Köln. Zig., w 
której było powiedziane, że ze śledztwa. dotych - 
czasowego wynika, iż ostatnie rozruchy chłopskie 
w Rumunji miały głównie na celu obale- 
nie króla Karola i osadzenie na jego miej- 
scu młodego Kuzy. Pretendenta tego — zape- 
wniają bukareszteńscy beschwichtigungshofraci ze 
zdumiewającym optymizmem — nikt nie bierze w 
Rumunji na serjo. Oprócz nich. podobno wszyscy 
w Kuropie są odmiennego zdania... 

W Turcji rozpoczął się ramazan, miesiąc po- 
stu, poświęcany sumiennie przez wyznawców pro- 
roka modłom i kontemplacjom religijnym. To też 
przez cały ten czas panować zwykły na wszystkich 
ziemiach padyszacha cisza i ogólna stagnacja. któ- 
rej nikomu przerwać nie wolno... Innego atoli zda- 
nia zdaje się być niegodziwy giaur grecki. Czuje 
on widocznie silne plecy za sobą i nie wiele 
zważa na zwyczaje dawnych władców swoich, skoro 
dziś już impt. tyneneko ima się mącić spokój ra- 
mazanowy i natarczywie domaga się od dywanu 
sułtańskiego natychmiastowej odpowiedzi na swoje 
postulaty w sprawie przywrócenia na urząd konsu- 
larny w Monastyrze, nie uznanego przez Portę kon- 
sula w Panurji. P. Konduriotis zagroził nawet, że 
jeśli w pewnym czasie nie otrzyma zadowalającej 
p. Trikupisa rezolucji sułtana, to tenże wypędzi 
z Larissy konsula tureckiego. 

Jaką odpowiedź da Porta, nie wiadomo do- 
tychczas — być może. iż dyplomaci sułtańscy. za- 
słaniając się ramazanem, postanowią zwyczajem tu- 
reckim puścić rzecz w czasową odwłokę. 
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Opodatkowanie spirytusu i potrzebne 
ztąd przeistoczenia w gorzelniach 
rolniczych. 


Nowa ustawa gorzelniana zmusi do przepro- 
wadzenia kosztownej rekonstrukcji gorzelń dla ide- 
alnego wyzyskania surowych produktów, a przytem 
do urządzenia ich według wymogów ustawy. Jak ex) 
gorzelnia ma być urządzoną, nie łatwo: dziś: już 
eałkiem stanowczo orzec. — Zarząd towarzystwa į 
gorzelniczego zamyśla zresztą nawet wysłać dwóch gn 
rutynowanych gorzelników, a mianowicie jednego , 
do Pragi ra kurs długiej fermentacji prof. Krois a, 

a drugiego do Kiólestwa do jednei z wzorowo p 
urządzonych gorzelń, tymczasem p. Hordyński Każ. pazeg 
zamieszcza w Grorzelntku następujące uwagi: IB 

Wychodząc z teoretycznego zapatrywania nie = 

paj 
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ulega wątpliwości, iż najlepsze wyzyskanie suro- 
wych produktów daje długa trzydniowa fermenta- 
tacja i gdyby osiągnięcie tego celu nie wymagało = 
nie więcej, jak postawienia pewnej ilości kadzi fer- palą. 
mentacyjnych, a więc dla jednego dziennego za- «s 
cieru trzech, dla dwóch dziennych zacierów sześciu, EĘ" 
i tak dalej, nie byłoby się co namyślać. "Niestety EG: 
jednak tak nie jest, dla racjonalnej trzydniowej a5 
fermentaeji potrzeba uwzględnić jeszcze wszystkie = 
warunki, pod jakimi jedynie można najwyższe Wwy- == 
zyskanie surowych produktów, a więc najwyższy ER. 
odsetek litrowy z danej skrobji otrzymać, i tusz 
właśnie napotka się na wielkie trudności w ha- ——. 
szych dzisiejszych pauszalowych gorzelniach. Po- 
trzeba mieć przedew:zystkiem gorzelnię urządzoną 
tak, aoy być pewnym i mieć gwarancję, że się 
uda prowadzić fermentację czystą, a pod czystą * 
fermentacją rozumi się takie prowadzenie jej i ta- zgq 
kie warunki, aby cukier rzeczywiście rozłożył się == 
tylko w kierunku normalnej alkoboliezne, fermen- 
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Coż robić — ona widać pod ciemną gwiezdą 
się rodziła. Sama sobie była winną. Postawiła za 
dużo na kartę. Ale coż — przed nią widniała 
zielona oaza cudna, a ją paliło nieugaszone pra- 
gnienie — chciała pić. Karta przegrała, bo ta 
oaza to był tylko miraż zwodniczy, to była fata 
morgana — i dziecko nieszczęścia znalazło się 
znów na pustyni samo jedno. Wkoło rozciągał się 
piasek szczery, w górze rozpalone, bezlitosne niebo 


fourmond z uluocoTz 


południowym :kwarem płomieriste, a w około 
nie — i nikogo... 

Mówiono mi, że czasami kobiety umieją za 
wiele stawiać na kartę — i nawet, gdy ona prze - 


Li 


gra, nie zachować żalu do nikogo. 
że takie kobiety 
serca zawita, 


Mówione mi, 
— gdy miłość podobna do ich 
czują skarb w sobie i takim skar- 


fuezorrop zoq 'epuzooqhzzsq 
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z innemi — że one, silne taką miłością, wyrzekł- 
szy się osobistego życia, żyją życiem szerszem, peł- 
niejszem, użyteczniejszem... 

Jeżeli to prawda, wszystko jest najlepiej w 


najlepszym ze Światów... 


Co prawda, nikt nigdy nie patrzył w serce 


ludzi, co się osobistego życia wyrzekli... 


J. Morosz. 


Teraz już skoń- 
Spokojna jak automat była. Czego się miała 
już szarpać i rzucać — ctało się... Spokojnie wy- 


dziewicze uczucie rzuciła jemu pod nogi — jemu, | 


; 4 Pojechał, a ona dalej poszła przez Życia, ocie- 
dla którego kobietą była tylko ogłuszeniem chwis 


rojąc się o jego twarda kanty, 


~ czuła, prócz tego, że on dla niej stracony, że Za nią a Bogiem... 
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we Kuewie. w 
w krakowie. 
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te Mydło mieszczańskie do twarzy, rąk i kąpieli, kawałek 10 et. 


ieni 


Wyśm 


w Ozerniówcęnch. 
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tacji, która odpowiada sfermentowaniu zacieru o 
20°/ cukru na 1.,°/ cukru, przy 0., cem. kwasu. 

Wszystkie więc lokale muszą być urządzone 
tak, aby w nich bezwarunkową czystość utrzymać 
można, muszą być z twardego materjału budowa- 
ne, obszerne, przewiewne, odpowiednio wysokie, 
ze szezelną posadzką, oprócz tego w lokalach: 
kadkarni, drożdżarni i słodowni, temperatura nie- 


przeciw takiemu wezwaniu, muszą chyba na „widzi 
mi się” p. burmisi:zu pospieszyć na szarwark z ło- 
patami, bo inaczej — egzekucja!! 

Możeby Wydział krajowy raczył ponczyć pod- 
władne mu tutejsze organa, jak mają rozumieć i wy- 
konywać wydaną ustawę, a zarazem zabronić na przy- 
szłość takich rażących i władzę tylko kompromitu- 
jących nieprawidłowości !! 


amx NNIK POLSKI z dnia 18. Maja 1sos r. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Hr. Lanckoroński, 
który dłuższy czas przebywał w Rzymie i Neapolu, 
a bardzo cenne i umiejętne czynił poszukiwania w 
Po:npei, powrócił do Wiednia. 

Nekrologia. We Lwowie zmarły: Antonina 1. 


Zbrodnia. W dole kloacznym zakratowanym w 
realności przy ulicy Zółkiewskiej 1l. 33 znaleziono 
wczoraj rano zwłoki dziecięcia nowonarodzonego, które 
tamże, wedłng orzeczenia lekarza miejskiego dra Wik- 
tora, przed 7 lub 8 dniami wrzucone zostało. Poszu- 
kiwania za wyrodną matką zarządzono. 

Kochanka go zdradziła. Wczoraj aresztowała 
policja Leopolda Stroińskiego, mieszkającego na Znie- 
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Nie zdaje się nam. aby droga konkursu prowa- 
dziła dziś do jakiego celu — niestety zdyskredyto- 
wano ją zeszłego oku. Ci pierwszorzędni mī- 
zycy polscy, z których grona winieu wyjść przyszły 
dyrektor —- ci do konkursu dzisiaj nie staną, a je- 
dnak między nimi jedynie szukać kandydata należy. 
Polska sztuka posiada w chwili obecnej cały szereg 
imion, które w historji żyć będą zawsze: Żeleński, 


zależna od zewnętrznych wpływów atmosfery, Brody 16. naa. 6D d a. voto Muszyńska, 2. voto Zadyrzycka w wieku | sieniu 1. 89, a to w skutek doniesienia tegoż ko- | Noskowski, Jarecki, Paderewski, Zarzycki, Wieniaw- 
aparaty do rozdrabniania najlepszej konstrukcji, ro 3 p. EŃ ( za wiadomości). Uro- | 68 lat i Józefa Eder w 21 roku życia. chanki, iż posiada on rozmaite rzeczy, pochodzące z | ski i wielu innych. Pierwszy z nich stanął właśnie 
silny motor, obfita i dobra woda. > Przy E e p omai ulie, k które otrzy- Kalendarz. Piątek (18.): Feliksa spow. — | kradzieży. W obec tego, że rewizja, dokonana w mie- | na czele świeżo zawiązanego Towarzystwa krakow- 

Na postawione z góry pytanie, jak się ma sel nazvy A 7 i Po, ne oekieza 1 Zukra, Wszechsława. Wschód słońca o godz. 4. min. 9, za- | szkaniu Stroińskiego, uwieńczoną została pomyślnym | skiego, drugi jednak — jakkolwiek zajmuje podobne 
urządzić gorzelnia na przyszłą kampanję, odpowie- GEL a k 4 SR: ; łk aj odbędzie się | chód o godz. 7. min. 42. skutkiem — znaleziono bowiem suknie, bieliznę i 24 | stanowisko w Warszawie — dałby się nakłonić bez 
dzieć potrzeba opisaniem przejściowego urządzenia także w lesie p. Sehnella wielki festyn ludowy. Kalend. myśliwski. W maju wolno po- | złr. gotówką — więe też oddano go w ręce sądu | wątpienia do objęcia dyrekcji Towarzystwa lwowskiego. 


dwudziestoczterogodzinnej fermentacji, jako takiej, 
którą łatwiej będzie w naszych teraźniejszych go- 


Dnia 22. i 28. bm. odbędzie się tu konferencja 
nauczucielska pod przewodnictwem nowego inspekto- 


lować na cietrzewie i głuszee. 
Z życia towarzyskiego. W sobotę odbędzie się 


karnego. | 
Do rady powiatowej łańcuckiej, przy wyborze 


jak o tem wiemy od osoby doskonale poinformowanej 
a będącej w stosunkach z redakcją. Warunki Noskow 


rzelniach zaprowadzić, którą łatwiej każdy dzisiaj 7 a m ME | SIę > > * w kościele św. Anny ślub p. Jerzego Senowskiego | uzupełniającym z grupy większych posiadłości, wy- | skiego, może cokolwiek trudniejsze od innych, znala- 
szybko fermentnjący gorzelnik „prowadzić potrafi i Mego SP: p E: zela Wąsiedz- | ozřonka sceny polskiej we Lwowie z panną L. Bo- | brany został książę Andrzej Lubomirski, ordynat | złyby niezawodnie ekwiwalent w jego pracy wielce 
która przy jego dzisiejszych wiadomościach i do- 80. rodziej. Przeworski. umiejętnej i energieznej, o której zresztą wiemy do- 


świadczeniach da wszelką gwarancję powodzenia 
i zadowalniających rezultatów, bez znacznych na- 
kładów. Za tem przemawia i ta okoliczność, ża gdyby 
rząd nie dał, a co bardzo prawdopodobne, przejścio- 
wego ruku, aby nabrać pewnych doświadczeń i za- 
sobów wiedzy dla długiej ferme.tacji, lecz każe w 
paru miesiącach gorzelnię przekształcać i całą ma- 
nipulację zmieniać do nowych prawie obcych nam 
warunków, to wypada nam samym stworzyć taki 
perjod przejściowy i zatrzymując ile możności 
wszystkie dzisiejsze aparaty i przyrządy pauszalo- 
wego systemu, urządzić się na razie do dwudzie- 
„stoczterogodzinnej fermentacji. Zasadą więc byłoby, 
aby na przyszłą kampanję przedewszyskiem nic 
"więcej nie zmieniać w gorzelni nad to, co będzie 
koniecznem, aby dzisiejszą kadkarnię z sześcio na 


` dwudziestoczterogodzinną fermentację przekształcić. 


Opiszę to przykładem przemienienia dzisiejszej 50- 
hektolitrowej gorzelni na gorzelnię 6 do 8-hektoli- 
trowego wyrobu spirytusu. 

W każdej gorzelni dzielimy nasze przyrządy i 
araty na: l. warstat zacierowy (parownik 
enzego, zaciernie, chłodnik; 2. warstat fermen- 

tacyjny, (kadzie fermentacyjne) podmł odziarski 
itd.) 3. warstat (aparat) odpędowy. 

Warstaty 1. i 3. należy więc bezwarunkowo 
zatrzymać tak, jak są dzisiaj i tylko warstat 2 do 
tych dwóch zastosować. 

W gorzelni 50-hektolitrowej mamy parnik Hen- 
zego na 16 do 20 cetn. metr., a że zacier każdy 
można w 4 do 5 godzinach sporządzić i ochłodzić, 
więc takie 3 zaciery można będzie sporządzić w 12 
do 15 godzinach. Do tego więc trzeba całą czyn- 
ność gorzelni zastosować, to jest 12 do 15 godzin 
apo? 9, do 12 godzin spoczynku. Jio 

Kadkarnia. Robimy więe 3 zaciery dziennie 
po 16 do 20 cetn. metr., a dla tych musimy nsta- 
wić 3 kadzie fermentacyjne po 32 do 4 hektol. 
objętości, z których każda raz na dobę napełnioną 
i do dwudziestoczterogodzinnej fermentacji co 4 do 
5. godz. ustawianą będzie. Drożdżarki potrzebne będą 
2, każda na czas 10 godzin, hołowiczanki 4, każda 


Gorlice 16. maja. (Przedstawienie amator- 
skie). W pierwszych dniach maja odbyło się u nas 
przedstawienie amatorskie, urządzone staraniem nowo 
zawiązanego towarzystwa dramatycznego, na dochód 
odbudowania kościoła, który w r. 1874 padł ofiarą 
płomieni. Ze wzorową starannością i należytem zrozu- 
mieniem rzeczy, odegrano „Rękawiezki balowe“ 
hr. Koziebrodzkiego, „Po wystawie paryskiej" 
A. Urbańskiego i „Kalosze“ hr. Fredry. 

Doborowa publiczność zapełniła salę po brzegi, 
obdarzając hucznymi oklaskami grę amatoró w-artystów, 
a zwłaszcza pań Rad. Jaw. Mar. i Wr., tudzież pa- 
nów Rad. Rud. Chm. Mar. Dz. i Zaw. — Nader 
miłe wrażenie sprawiała orkiestra muzyków-armatorów, 
złożona z ośmiu członków, którzy odegraniem kilku 
kawałków, chlubne świadectwo dali swym zdolnościom 
muzykalnym. Ogólny dochód z tego przedstawienia 
wynosił przeszło 200 złr. (liczne bowiem były nad- 
datki) z czego na powyżej pomieniony cel przypadło 
120 złr. Tak świetny rezultat najlepszym jest dowo- 
dem, że podobnego rodzaju rozrywki znajdą zawsze 
chętnych słuchaczy. 

Jak się dowiadujemy, z końcem bież. miesiąca 
mą się odbyć drugie przedstawienie, na dochód tut. 
Towarzystwa oświaty. (Con.) 


Nowy rozkład jazdy 
na kolei Karola Ludwika. 


Otrzymujemy następujące zawiadomienie z dy- 
rekcji kolei : Od 1. czerwca br. począwszy zaprowa- 
dza się nowy rozkład jazdy na kolei Karola- Ludwika 
z następującemi znacznemi zmianami : 

Nocne pociągi pospieszne przestają kursować, a 
natomiast zaprowadza się znane pociągi kurjerskie, 
które od tego czasu kursować będą przez cały rok, 
tak latem jak zimą. Pociągi te kurjerskie mają po- 
łączenie w Krasnem z pociągami kursującemi z Bro- 
dów i do Brodów, nadto w Wołoczyskach z pocią- 
ciągami kurjerskiemi do Kijowa i do Odesy i od- 


Przeniesienia. Minister przeniósł starostów, dr. 
Juljusza Kleeberga z Łańcuta do Gorlic, a Juljana 
Prokopczyca z Gorlic do Łańcuta. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
rzeczywistymi nauczycielami: Stefana Szoroburę w 
Ostrowie, Prokopa Tracza w Keniuszkach, Gustawa 
Kubika w Kozielnikach, a Natalję Szemańską stałą 
nauczycielką młodszą, zawiadującą szkołą filjalną w 
Bobiatynie. A 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura była + 191°C., najwyższa + 25'0'0., 
najniższa -|- 117270. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr o zmiennym kierunku, średnia 
temperatura doby około 20°C., niebo przeważnie 
czyste, powietrze cokolwiek skłonne do burzy lecz 
miernie wilgotne, opad co najwięcej wcale nie- 
znaczny. 

Sp. kanonik Korytkowski, biskup-nominat gnie- 
znieński, zmarły onegdaj, obok zajęć kapłańskich, 
ściśle i sumiennie pełnionych, obok zajęć do urzędu 
jego przywiązanych, z wielkiem zamiłowaniem i pil- 
nością poświęcał się także pracom naukowym. Owo- 
cem tych prac — znakomite, pomnikowe dzieła jego: 
„Liber beneficiorum,* „Żywoty kanoników i prałatów 
gnieznieńskich,* a wreszcie drukujące się obecnie 
„Żywoty arcybiskupów i prymasów gnieznieńskich.* 
Prace te zjednały mu dobrze zasłużone imię w świecie 
naukowym i godności doktorskie. Wszechnica bowiem 
Jagiellońska i uniwersytet monasterski, mmianowały go 
doktorem św. teologji, a Akademja umiejętności w 
Krakowie członkiem korespondentem. Kiedy zaś zdro- 
wie mu dopisywało, a zajęcia urzędowe dozwalały, 
brał żywy udział w piacach poznańskiego Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk, którego był członkiem. Częste 
w niem miewał odczyty z pism swych historycznych, 
gruntownie i źródłowo opracowanych. 

Był on ozdobą polskiego duchowieństwa, był 
wszędzie i na każdym kroku wiernym i prawym sy- 
nem ojczyzny — pracował dla niej, dla jej dobra, 
imienia i sławy sumiennie i gorliwie na polu reli- 
gijnem, obywatelskiem jak i naukowem. 


Kolej Karola Ludwika. Walne zgromadzenie tej 
kolei wybrało członkami rady nadzorczej pp. hr. To- 
masza Stadnickiego, bar. Wilhelma Eiehler-Eichkrona 
i dra Stanisława Madeyskiego. Do wydziału rewizyj- 
nego powołani zostali pp. dr. Ferdynand Kratter, Ju- 
ljusz Kunewalder, Szymon Millesi, a na zastępców 
pp. dr. Ehrenfeld, Henryk Nirenstein i Józef Ilónigswald. 

Zakład wodoleczniczy w Krynicy. Kierownik 
tego zakładu dr. Henryk Ebers oylosił obecnie dru- 
kiem sprawozdanie za rok 1887 i opis zakładu. 
W trzecim roku działalności ck. zakładu wodoleczni- 
czego w Krynicy, przybyło do niego 585 osób, tj. o 
85 więcej jak w roku poprzednim. Pod względem 
rodzaju chorób, najwięcej było osób dotkniętych cier- 
pieniami układu nerwowego (270), przewodu pokar- 
iaowego (128) i dróg oddechowych (120). 

Korzystne rezultaty osiągają chorzy w tym za- 
kładzie nietylko samem leczeniem wodą, w znacznej 
mierze przyczyniają się do tego nader szczęśliwe wa- 
runki zakładu wodoleczniczego w Krynicy: klimat 
ożywczy, mie zbyt ostry (wzniesienie 600 metr. n. 
p. m.), możność używania wybornej żentycy i wód 
żelazistych (w odpowiednich przypadkach) wprost u 
Źródeł, zdrowe, obfite pożywienie do leczenia zasto- 
sowane, mieszkania zaopatrzone wygodnie, wreszcie 
stosunki towarzyskie tego rodzaju, że osoby potrzebu- 
jące rozrywki mają jej poddostatkiem i w sposób nie 
nużący, komu zaś spokój wskazany, swobodnie go 
używać może. 

Pacjenci jadają w zakładzie wspólnie (table 
d'hóte) razem z iekarzem kierownikiem i asystentami, 
którzy wykonują ścisły nadzór nad restauratorem. 
Krowiarnia wzorowa leśniczego „na Kopciowej,* która 
dostarcza nabiału dla zakładu, pozostaje również pod 
kontrolą tychże lekarzy. Pożywienie jest mięszane, 
przeważnie mięsne, w razie potrzeby mleczne lub 
roślinne. Zebrania towarzyskie, wycieczki, zabawy z 
tańcami i inne należą do systemu kuracji i mają 
miejsce codziennie ze współudziałem przynajmniej 
jednego z lekarzy. 

Samobójstwo jednorocznego ochotnika. Z Wie- 
dnia donoszą, że w Dóblingu usiłował odebrać sobie 
farmaceuta 


skonale z rozgłosu, jaką się cieszy działalność jego, 
dlatego nie należy zrażać się niemi i rokowania na- 
wiązać można. U nas we Lwowie posiadamy powsze- 
chnie szanowanego i cenionego Jareckiego, który, cho- 
ciaż obecnie jest dyrektorem orkiestry teatralnej, z pe- 
wnością nie wahałby się objąć dyrekcji w Towarzy- 
stwie, gdyby zarząd, zamiast stanąć przed nim z pro- 
pozycją dytygowania jednym koncertem, jak to się 
roku zeszłego stało, przedłożył mu warunki, odpo- 
wiednie jego powadze artystycznej. Jest również Pa- 
derewski, korapozytor genjalnie uzdolniony, wykształ- 
cony wszechstronnie, świetny pianista, człowiek młody 
z wielką przyszłością. Są wreszcie i inni, posiadający 
wszelkie kwalifikacje, wymagane przez nas. Potrzeba 
tylko z nimi przeprowadzić rokowania z prawdziwą 
intencją i energją, a nie dla formy. Po wyczerpanin 
wszystkich środków do pozyskania którejś z wymie- 
nionych sił, pozostaje jeszcze kombinacja podzielenia 
pracy dyrektora na dwa urzędy. W takim razie sta- 
nowisko kierownika szkoły — która, posiadając wielee 
zdolnych profesorów, potrzebuje głównie reprezentanta 
i administratora — znalazłoby nader odpowiedniego 
kandydata w osobie dotychczasowego prowizorycznego 
dyrektora, znanego ze swego taktu i pracowitości; 
posada zaś dyrygenta musiałaby powierzoną być ja- 
kiemuś fachowemu człowiekowi, którego także 
znaleźćby można... 

W każdym zatem razie — jak widzimy — spie- 
szyć się niepodobna i lepszem jest raczej najdłuższe 
prowizorjum, niż załatwienie sprawy na niekorzyść 
muzycznej instytucji, tak doniosłego znaczenia dla 
sztuki polskiej, a subwencjonowanej przez kraj. Tych 
słów kilka skierowujemy do wydziału i do głosują- 
cych członków Towarzystwa, w tej myśli, iż mając 
jedynie dobro sztuki polskiej na oku, tylko drogą 
wyżej wskazaną zdążać do celu powinni. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
Wiadomości osobiste. Pani Henryka Ład n ow- 


ska, była artystka naszej sceny, przebywająca od 


roku w Paryżu, jak donoszą dzienniki franeuskie, ma 
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-za r. g. 4. wieczór odstawienie kadzi nr. 3. Odpęd: 
b: .giozu dnia kadź spuszezona wczoraj; 0 godz. 
9. rano wypydza się na 12. pol; o godz. 12. poł. 
wypędza się na 4. wieczór; o godzinie 4. wiecz. 
wypędza się na 8. wieczór. Naodpęd każdej kadzi 


"liczę 4 godziny czasu, chociaż w wielu gorzelniach 


potrzeba na to 3, w innych 5 godzin, w przecięciu 
można przyjąć, że ruch gorzelni który się około 


będzie połączenie z pociągami pospiesznemi na kolei 
półnoenej w Krakowie, jakoteż z pociągami pospiesz- 
nemi kolei Czerniowieckiej we Lwowie. 

Zamiast dotychczasowego pospiesznego Nr. 1. 
i zamiast pociągu mięszanego Nr. 7. kursować bę- 
dzie między Krakowem a Lwowem pociag osobowy 
o znacznie przyspieszonej chyżości. 


przymioty i zalety osobiste, jego charakter jak łza 
czysty. 

Przystępny, uprzejmy, skromny, pociągał wszyst- 
kich ku sobie i tylko złość czy zawiść osobista nie 
mogły sobie odmówić, aby na łożu boleści złożonemu 
i już nawet konającemu dostojnikowi Kościoła zrobić 
w pewnem pozn. piśmie nieuczciwe zarzuty, które 


wywołały ogólne oburzenie. 


Dz. pozn. © nowym sposobie cenzurowania tam obra- 
zów, przysyłanych na wystawę warszawskiego towa- 
rzystwa sztuk pięknych. Oto nie pozwalają wystawiać 
obrazów, na których jest namalowany ułan polski; 
tym sposobem cbrazy malarzów Wolskiego, Rosena, 
Szwoynickiego, Kossaka pozostają pod zamknięciem, 
bo wśród namalowanych na nich postaci są i ułani. 
Sam zresztą przedmiot tych obrazów jest zupełnie 


mimo to z pewnem zajęciem oczekiwano na występ ` 


jego onegdajszy. Artysta pojął należycie swe zadanie, 
uwydatnił miękki, zniewieściały, kaprysny charakter 
Paryżanina z całą subtelnością, ku czemu posłużyła 
mu długoletnia rutyna sceniczna i znajomość efektów, 
nagromadzonych w tej roli bardziej, niż w której- 
kolwiek innej. Dykcja artysty lekka, szezebiotliwa 
nadawała się w wysokim stopniu do należytego eha- 


5. godz. rano rozpocznie, na godz. 9—10. wieczór nej z br R i bi oł Tona a zró Cześć pamięci zacnego, szlachetnego kapłana, | niewinny, tak np. na jednym obrazie jest scena pre- rakteryzowania Rriehantean — w dwu pierwszych 
zupełnie ukończonym być może. | ką. gami idącemi z Wiednia ła dł k oci E o- | obywatela i męża nauki! zentowania wierzchowca, czemn przypatruje się W | aktach. Akt trzeci mniej nas zadowolił. Scena z Ge- 
Kotły odpędowe, który ch objętość dzisiaj 95 spiesznym Nr. 1.i z wyć a 08 kd # Nr e Z rozpaczy. Anna Pawlikow, licząca lat 46, od | grupie innych osób i ułan polski. Boją się nasi opie- | powefą. wymagaj: . głębokiego uczucia, wypadła 
hektol. wystarczą do pomi czenia każdej „kadzi. Kolei UE E. paa h jk iain a jka dawna utrzymuje stosunek miłośny z Prokopem Ge- | kunowie nawet malowanych ułanów polskich... Pa- | __ gtognnkowo moż» nień za blado. Ustępy, wyma- 
Rozehodzić się jednak będ..c > to, jak wyciągnąć OE EE awa. e r E najłem, człowiekiem nader gwałtownego usposobienia. | radne! s » gające prawdziwego, niedającego się zastąpić sztu- 
szumówkę, której przy zegarze mierniczym osobno Pod gosiek L a oł cedzinia ans Przed To też często przychodziło do scen bardzo drażliwych Korespondencja redakcji. Sz. p. A. Fr. Pro- ką ciepła, były słabszą stroną gry p. Lubicza. 


odciągnąć nie będzie można. Zaradzić temu było- 
by najlepiej między talerzami i alembikiem małej 
kolumny (system Kohlhaupta) przy której szumówki 
nie potrzeba odciągać, gdyż ta pozostaje w 22 
kondygnacjach kolumny, zawsze do następnego od- 
pędu. W wielu gorzelniach możnaby się może 
obejść bez takiej kolumny, lecz potrzeba wtedy zmie- 
nić kotły odpędowe na podwójną objętość, iżby ka- 
żda kadź pojedynczo na t. z. „pół gotowaną robotę“ 
odpędzoną być mogła. Zależy to jednak od kon- 


strukcji zparatu, wielkości kotła parowego, talerzy Tdk a ś „ | Genajły, który dalej znęcał się nad niesznzęśliwą | członków straży skarbowej, że mamy dla nich pra | już pras 
i alembika, również przekroju sw. std p EA Rak i A Ti n male istotą. wdziwe uznanie, w każdej bowiem sprawie publieznej a. z z 
sowych, czy samo powiększenie kotłów od- i 8 i Gdy wspomniany zamach na życie się nie udał, | biorą oni nader chętny udział a w spisach składek 


pędowych, da możność dobrego odpędzania, to naj- 
lepiej każdy gorzelnik znający swój aparat, osądzi. 


południem. 

Oprócz tego będzie miał we Lwowie połączenie 
z pociagiem pospiesznym Nr. 1. i z pociągiem o0s0- 
bowym Nr. 3. kolei Czerniowieckiej, jakoteż z po- 
ciągami Nr. 814. i 817. kolei państwowej. 

Zamiast pociągu pospiesznego Nr. 2. i pociągu 
osobowego Nr. 8. kursować będzie również pociąg 
osobowy o znacznie przyspieszonej chyżości odchodzą- 
cy ze Lwowa o godzinie 8. m. 10 wieczorem. Pociag 
ten ma we Iiwowie połączenie z Brodami i Podwo- 


m. 30 rano i łączy się z pociągiem pospiesznyrm 
Nr. 2. kolei północnej, zdążajacym do Wiednia. Nocne 


a Prokop oprócz słów używał pięści a nawet kija. 
Biedna kobieta, która jest matką 9-letniej córki Bro- 
nisławy, długo znosiła te katusze, w końcu jednak, 
gdy kochanek nietylko nie zmieniał swojego względem 
niej postępowania, aie jeszcze z każdym dniem :tawał 
się brutalniejszym, postanowiła odebrać sobie życie. 
Było to d. 6. września roku ubiegłego. Wraz z có- 
reczką wskoczyła do stawu  Pełczyńskiego, została 
jednak przez kilku żołnierzy wyciągniętą i uratowaną. 
I ten rozpaczliwy krok nie zmienił postępowania 


Pawlikow przed kilkoma tygodniami usiłowała znowu 
otruć się, jednakże znowu dzięki szybkiej pomocy le- 
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simy. Sz. straż skarbowa tarnopolska wysto- 
sowała do nas obszerne pismo z okazji sprawozdania 
z izby sądowej rzeszowskiej, pomieszezonego w Dzien. 
Polsk. d. 2. bm. W liście tym staje straż skarbowa 
tarnopolska w obronie swych kolegów rzeszowskich, 
którzy po części może w sposób wesoły byli w owem 
sprawozdaniu wymienieni. Fukt ten notujemy z całą 
przyjemnością jako nader piękny objaw kołeżeńsiwa, 
który powinienby znaleść i w innych sferach naśla- 
dowców. Ze swej zaś strony możemy zapewnić pp. 


niemal przodują. Jeśli występuje się kiedy przeciw 
funkcjonacjuszom skarbowym, to nie przeciw nim oso- 


Artystę przywitano nader serdecznie i darzeno 
po każdym akcie zasłużonem uznaniem. 

Reszta ról pozostała w dawnej obsadzie Wy- 
padnie nam tylko z nznaniem wspomnieć o starannej 
grze pań Cichockiej (Pontaubert), . Kwiecińskiej (Ge- 
nowefa) i Pysznik (Leontyna), oraz pp. Frenkla (Sa- 
vourette). Ruszkowskiego (Gontran) i Wojdałowicza 
(Pontaubert). Pani Piasecka jako subretka odznaczała 
się ekscentryczną tualatą. 

„Smigus“, pismo humorystyczne, nr. 10. opuścił 


Uroczystość w Towarz, politecinicznon, 


5 x E A te nowo zaprowadzone osobowe pociągi zaopatrzone ZE sę . , R A A 
Podając projekt af przej CORE urzą- będą w wagony sypialne, zi? ny o ig karskiej, została uratowaną. , ) biście, ale przeciw  fiskalizmowi, który się tak roz- Sala ratuszewa była onegdaj wieczór widow- 
KLR BE cb Haon «i ol Re jie RE. i III. klasy, będą równie wygodnie urządzone jak | |. Przed kilkoma pmiati - politaz ak, cheiała so- | wielmożnił. , ; nią pięknej i podniosłej uroczystości. Oto Towa- 
żeli ustawa obowiązującą się stanie, nie przesą skasowane pociągi pospieszne, a będą dla podróżnych bie odebrać Życie, wcześnie jednak zapobieżono temu, 0 smutnym wypadku donoszą z Końskowoli do rzystwo politechnieczne lwowskie odbyło onegdaj 


dzam, że tenże był już doskonałym i nim to na- 
stąpi, całkiem pewnego orzeczenia o przyszłem u- 
rządzeniu gorzelni dziś podać jeszcze nie można. 


Aby wszystkim interesowanym, a zwłaszcza człon- R A rano A t t i? cej do pokoju służącej, która na miejscu śmierć po- SEA n a a ` 
0 Pociągi lokalne między Krakowem a Lwowem nna stanowczo postanowiła przerwać pasmo | cej pokoj ącej, Ki „ecu - | tej skorzystało Towarzystwo w ten sposób, że u- 
kom naszego koce | pa Z i Wa ALA Kajak ES tylko > zimie e TE życia i widocznie w tym celu udała się na | niosła. Według obowiązujących praw kościelnych, mi- | chwajiło swego pierwszego byłego prezesa br. Ro- g 
R Ba położeniu w m lem e a ą Z przez cały rok, przyczem pociąg lokalny, idący do | Cmentarz Łyczakowski. Tutaj jednak niespodzianie | mowolny zabójca został zawieszony w czynnościach | mana Gostkowskiego zamianować członkiem 
chwilą og e PY R. A, zarzą s =" Krakowa, zamienia się na pociąg osobowy. Pociąg | Zn0%u zjawił się Genajło, którego zobaczywszy Pa- | kapłańskich, a śledztwo sądowe rozwinięto. honorowym. i 
stwa zamyśla wysłać dwoch rutynowanych gorzel- wlikow, zaczęła uciekać i dopiero na pl. św. Ducha Pogłoska krąży od dni kllku po mieście, jako- O godz. 6. wieczór sala ratuszowa zapełniła 


ników, a mianowicie jednego na specjalny kilko- 
dniowy kurs długiej fermentacji profesora Krois'a 
do Pragi drugiego zaś do jednej z wzorowo urzą- 
dzonych gorzelń w Królestwie, którzy obowiązani 
będą złożyć wyczerpujące sprawozdania, w drugiej 
połowie zreszta miesiąca czerwca odbędzie się 
zjazd informacyjny, a wynik narad tego zjazdu 
ogłoszonym będzie. 


Z prowincji. 

Gródek (pod Lwowem) 16. maja. ( Wykony- 
wamie ustawy drogowej). Jak tutejszy urząd gminny 
pojmuje wykonywanie ustawy drogowej, udowadnia 
fakt, iż wezwano wszystkich tutejszych rządowych i 


jowych urzędników, jakoteż wdowy i sieroty po 
NE : ; do odbywania szar- 
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jeszcze z tego względu więcej pożądane, że bilety 
jazdy do tych pociągów o 209/, są tańsze, jak bilety 
do pociągów pospiesznych. 


ten przychodzi do Krakowa zamiast, jak dotychczas, 
o godzinie 8. m. 20 wieczorem, już o godzinie 6. 
po południu, gdzie ma połączenie z koleją północną. 

Przy pociągach Nr. 5. i 6. nie ma żadnych 
znaczniejszych zmian. 

Co do kolei lokalnej Dębica-Rozwadów-Nadbrzezie 
zarządzono, że czas jazdy na linji Rozwadów-Kraków 
skraca się o 2 godziny, zaś połączenie między 
Tarnobrzegiem-Nadbrzeziem, a Rozwadowem-Nadbrze- 
ziem odbywać się będzie codziennie. 

Podróżni, jadący Sokalską koleją lokalną, będą 
mieli tę dogodność, że w Jarosławiu przesiadać się 
będą mogli, nietylko latem lecz także i zimą, na 
pociąg kurjerski, idący w tym czasie do Wiednia. 

Według powyższego od 1. czerwca br. począw- 
Szy — pizychodzą na dworzec główny we Lwowie 
następujące pociągi : 

według zegaru lwowskiego 


a to przez odebranie przygotowanej trucizny. Czuły 
kochanek tymczasem śmiał się z daremnych usiło- 
wań Pawlikowej i bił ją dalej... Wreszcie onegdaj 


spotkali się kochankowie. Brutal uderzył zrozpaczoną 
kobietę laską po głowie a następnie kopnąwszy w 
pierś szybko się ulotnił. 

Pawlikow widząc, że męczarnie jej nigdy się nie 
skończą, wydobyła ukrytą w fałdach sukni flaszkę, 
napełnioną rozczynetam siarczanym, który w jednej 
chwili wypiła. 

Skutek był natychmiastowy. Zemdlona upadła 
na ziemię i dopiero. przywołany żołnierz policyjny 
odstawił ją do głównego szpitala. 

W obec tego, że doza kwasu, jaką zażyła Pawli- 
kow, jest bardzo znaczna, zachodzi obawa, iż tym 
razem nie będzie jej można uratować. 

ołnierz policyjny chciał biednej kobiecie jeszcze 
na pl. św. Ducha udzielić pomocy i w tym celu 
dał jakiemuś człowiekowi 20 cnt. z poleceniem ku- 
pienia mleka. 


Kurj. wursz. Wikarjusz miejscowej parafji, ksiądz 
N., oglądając nową dubeltówkę. spowodował nieostro- 
żny strzał. Cały ładunck ugodził w piersi wchodzą- 


by jedno z biur rachunkowych namiestnietwa miało 
tak gorliwego szefa, że pracujący w tem biurze do- 
staje obłędu umysłowego. W ciągu półtora roku ule- 
gło temu smutnemu losowi trzech funkejonarjuszy ma- 
nipulacyjnyeh. Ostatni z nich, ojciec siedmiorga 
dzieci przed kilku dniami właśnie zachorował, wyo- 
brażając sobie, że przełożony jego czyha nań i na- 
staje. Gdyby pogłoska ta okazała się prawdziwą, 
prezydjum namiestnictwa niewątpliwie postarałoby się 
o wytłomaczenie szefowi, że krańcowe kierunki nie są 
wskazane. 


RE 
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Sprawa dyrekcji 
gal. Towarzystwa muzycznego. 


ostatnie tygodniowe posiedzenie w sezonie bieżą- 
cym, które zeszło się razem z obchodem pierw- 
szego dziesięciolecia jego istnienia. Z okoliczności 


się po brzegi. Wszyscy członkowie wystąpili w 
strojach galowych. Galerje zajęły panie. 

Po wprowadzeniu do sali barona Gostkow- 
skiego, zabrał głos prezes Towarzystwa, profesor 
Franke. 

Mowcea zaznaczył, że okres 10-cio letni jest 
dla Towarzystwa wielce znaczącym, gdyż w tem 
10 ciuleeiu praca techniczna w kraju po raz pier- 
wszy objawiła się na widowni życia społecznego i 
zyskała prawo obywatelstwa. Podczas gdy w in- 
nych krajach oddawna użnano doniosłość pracy 
materjalnej, polegającej na inteligencji pracowni- 
ków, u nas ten kierunek pracy nie cieszył się 
uznaniem powszechnem, a technik zajmował zwy- 
kle takie stanowisko, że o sprawach należących do 
jego kompetencji, najczęściej rozstrzygauą bez 
niego. Z biegiem czasu nastąpił jednak zwrot ku 


| a 


zmarłych urzędnikach pozostałe, do odbywaniá Szar | 7 krakowa pociąg osobowy o godz. 8. m Ten jednakże zabrawszy 20 cnt... ulotnił się. Rok właśnie dobiega od chwili, w której galic. | lepszemu. Przewodnicy nasi w Życiu publicznem 

warku a względnie do uiszczenia te e eS L JaA d x K a" >. eya Dochodzenie policyjne w tej sprawie zarządzono. | Towarzystwo rN po ustąpieniu p. Karola Mi- o do przekonania, że walka o zasady polity- 

kiego tytułu indemnizowanych  należytości prestaoj „ lokalny o „ 7%. , 15 wieczór | Cka Pawlikowy zajął się komisarjat odnośnej dziel- | kulego, przeszło w ręce prowizorycznej dyrekeji i | vzne może się tylko rozgrywać na gruncie real- | 

drogowej po 30 cnt. dziennie. A ufozgo? „ osobowy o „ 9 " 28 wieczór | NIEJ. przetrwało w ten sposób cały sezon koncertowy. Na | nym, że społeczeństwo w równej mierze wszystkie 
Takie interpretowanie ustaw jest wprost nie sa Z Brodów i Podwołoczysk : Krwawa walka. Leopold Jurkowski, murarz, | razie nie jest naszą rzeczą reasumować czynności | swe Siły rozwijać powinno, aby zapewnić sobie 

dne z przepisami, bo przecież 8 83. ustawy wet pociąg mięszany o „ 3. „ 15 rano skaleczył wezoraj rano na pl. św. Ducha swoją żonę | tejże dyrekcji; uczynił to już wydział Towarzystwa, | powodzenie i że wszelka jednostronność osłabia 

z d. 12. sierpnia 1886 lit. a. uwalnia Ss =H „ kurjerski o „ 2. 20 po poł. | Annę Jurkowską. Sprowadzony na policję Jurkowski | przygotowując sprawozdanie dla walnego zgromadze- | dzielność i żywotność narodu. Postęp na polu eko- 

od publicznych posług i robót uuzędników, będącye „ mięszany o „ T. „ — po poł. | Przyznał się do zarzuconego mu czynu, podając, „iż | nia, zwołanego na dzień dzisiejszy, czem zarazem wy- | nomieznem stał się najważniejszym hasłem nasze- 


już i tak w usługach państwa i kraju, jakoteż pozo- 
stałe po zmarłych wdowy i sieroty; zaś $ 17. usta- 
wy drogowej z 18. sierpnia 1867 nr. 15. Dz. ust. 


odchodzą z dworca głównego we Lwowie 

według zegaru lwowskiego 
Do Krakowa pociąg osobowy o godz. 4. m. 20 rano 

0 


z babą nie może sobie dać rady.“ 
Wydało się. Przed miesiącem Bernardowi Ho- 
rowitzowi skradziono ze strychu domu przy ul. „Syks- 
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dał hasło ukończenia próby i nadejścia chwili, w któ- 
rej przychodzi się zastanowić ostatecznie nad wyborem 
kierownika instytucji. 


go społeczeństwa a pod tem hasłem zaczęli te- 
ehnicy stawać pierwsze kroki samodzielnie i nie 
bez powodzenia. 


kraj. niezmieniony woale nowelą z d. 7. lipca 1885 k f 7, 20 rano tuskiej 1. 40 suknię i futro barankowe. Poszukiwania Kto ma nim być?.. Na to niezbyt trudna odpo- Towarzystwo przemogło z biegiem czasu naj- 
nr. 39. Dz. ust kraj. orzeka, iż osoby EA A s <kucjefski o ji 5.708 po poł. policyjne były oczywiście bezskuteczne, aż dopiero | wiedź. Czy to bowiem zajdzie wypadek, iż instytucja | większe trudności pod względem uznania celów 
mą uwolnione od ciężarów gminnych, tem samem wolne a Ogahowy 0 48. j 30 wieczór | wczoraj spostrzeżono, że nowo przyjęta służąca Zofja | rozdzieli się na dwa ciała, niezależne od siebie, ale | swoich przez ogół polski i w niejednej sprawie 
są i od szarwarków. A ę Do Brodów i Podwołoczysk : Trunia ma na sobie nową suknię, ktorą kupiła u | się nawzajem wspierające: Towarzystwo muzyczne i | publicznej położyło pewne usługi. 

Urzędnicy, którym ustawy krajowe nie są 0 s pociąg mięszany o godz. 9. m. 52 rano żydówki na pl. Krakowskim. osobna szkoła czyli konserwatorjum; czy to obecny Następnie podniósł mowca po krótce główne 
i nieznane, nie tak rychło *POPPIEPZIAY USP DZZYAEET „ kurjerski o fe 11 po poł. Złośliwy żart. E. Rapl, chłopak, zatrudniony | stan rzeczy nadal pozostanie, zawsze na kierownika | zdarzenia i prace zbiorowe od chwili założenia 
co jednak będzie z wdowami i sierotami, łatwo od- mięszany o „ 10. „ 25 wieczór. | W piekarni Mojżesza Frosta, napadł wczoraj z niena- | potrzebny jest muzyk fachowy o bardzo rozległej | Towarzystwa. Od czasu założenia Towarzystwa od- 
gadnąć. Oto nie będąc w stanie zapłacić indemniza- 4 cka piekarza Majera Gersona i sadzą poczernił mu | wiedzy, wybitnych zdolnościach i wyrobionej rutynie | było się 200 zgromadzeń tygodniowych. Zajmo” 
cyjnych  nałeżytości i nie mając za co  rekurować nietylko twarz, ale całe ubranie. Psotnika aresztowano. — kompozytor, dyrygent i pedagog. wano się zbieraniem  materjałów do słownika 
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Wózki dziecinne od 7 złr: począwszy: 
Meble luksesowe. 

Wyroby koszykarskie. 

Stoliki ma kwiaty, 


Angielskie płaszcze gumowe od 6 złr. Kołdry wełniane i kocyki do podróży od 450. Krawatki angielskie. Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
Kalosze męskie i damskie. Pledy i szale damskie. Kufry podróżne i torby. w cenie I złr. 40 ct. 

Koszule męskie, kołnierzyki, man- Cylindry i kapelnsze filcowe miękkie i twarde. 
Parasole deszczowe od I złr. 20 ct. azety i konzule nocne, Necesayry męskie do podróży. 


Wagasin de Nonyeantós an Printemy 


wę Lwewie ulica Halicka liczba 18, — poleca 


technicznego. sprawą regulacji Dniestru, sprawą 
kwalifikacji geosicwów ewidencyjnych ; następnie 
poruszyło Tow. w Sejmie sprawę reformy szkół 
średniel, która zainteresowałe wszystkie kompe- 
tentne koła, tudzież dała w Austrji piewszy im- 
puls do zbadania potrzeb żądanej reorganizacji. 
Urządzano publiczne wykłady i odczyty naukowe ; 
zainicjowano dwa zjazdy polskich techników w 
roku 1882 w Krakowie i 1888 roku we Lwo- 
wie i w. i. 

Mowca zakończył oświadczeniem, że dzisiej- 
sze zebranie prócz eechy pamiątkowej ma także 
charakter obchodu familijnego, bo Towarzystwo 
postanowiło uczcić na niem zarazem zasługi męża, 
który od związku Towarzystwa przez długi szereg 
at kierował dzielnie jego sprawami. Mężem tym 
jest br. Gostkowski. Na wezwanie przewodniczą- 
cego sekretarz Stwiertnia odczytał dyplom nastę- 
pującej treści : 

„Kiedy przed laty 10 stanąłeś w szczupłem 
gronie chętnych i objąłeś przewodnietwo w To- 
warzystwie ukończonych techników, które pod 
Twojem dzielnem kierownictwem rozwijając się 
pomyślnie przemieniło się w Towarzystwo poli- 
techniczne, przejęty silną wiarą w powodzenie 
podjętej sprawy, obywatelską gorliwością Swoją i 
wytrwałą pracą na stanowisku pierwszego prezesa 
Towarzystwa. położyłeś silną podstawę dla bytu 
naszej instytucji. Jako skrzętny kierownik Towa- 
rzystwa od jego założenia w roku 1874 aż do 
pierwszego września 1554 r., przez cały szereg 
ośmiu lat z gorącym zapałem dla myśli przewo- 
dniej Towarzystwa, zawsze i wszędzie jego tylko 
rozwój i przyszłość mając na względzie, zapewni- 
łeś mu nie jedną zdobycz naukową, nie jedną 
zdobycz moralną. 

W uznaniu znamienitych Twoich zasług, jakie 
położyłeś dla bytu i rozwoju Towarzystwa polite- 
chnicznego jako jego pierwszy, ośmioletni Prezes, 
uchwaliło walne zgromadzenie jednogłośnie na dniu 
15. lutego 1888 r. zamianować Cię Czei- 
godny Panie, pierwszym członkiem 
honorowym Towarzystwa.“ 

Wśród hucznych i długo trwających oklasków 
wystąpił br. Gostkowski, aby podziękować za 
zaszczyt, jaki go spotkał. 

Mowca do łez wzruszony, oświadcza, że jak- 

kolwiek wiedział poprzód o tej uroczystości a nawet 
przygotował sobie stosowną przemowę, dziś wobee 
tak podniosłej chwili i tej serdeczności, jaka się 
na twarzach zgromadzonych maluje, nie może zna- 
leść słów odpowiednich, aby podziękować za do- 
znany zaszczyt. Mowea zapewnia, że dyplom ten 
przekaże swojej rodzinie, jako najdroższy klejnot. 
Uzyskać uznanie od przełożonych lub podwładnych 
jest rzeczą stosunkowo dość łatwą, ale trudno 
bardzo spotkać się z takiem uznaniem ze strony 
kolegów. Pozyskawszy to, otrzymał najwyższe 
uznanie. 
Następnie odczytano telegram nadeszły z Po- 
znania od inż. Urbanowskiego, wyrażający część 
dla Towarzystwa. Br. (iostkowskiemu zaś każe 
oświadczyć, że jego teorja nie pohamuje uczuć 
przyjaźnego serca. 

Po p=*stąpieniu do porządku dziennego za- 
brał głos  mownie br. Gostkowski i miał 
wykład „e „ji hamowania wozów kolejowych.“ 
Wysła” en pozostawiamy oeeniu pism fachowych. 

* 


* x 
O godz. 8'/, wieczór odbył się w sali kasyna 
miejskiego składkowy bankiet na cześć br. Gost- 
xowskiego. Do stołu zasiadło przeszło 100 osób, 
należących do różnych zawodów technicznych. 
Podczas bankielu przygrywała kapela „Harmoniji.* 
Toasty posypały się jak z rogu obfitości. Pierw- 
szy przemawiał prezes Towarzystwa, prof. Franke, 
pijąc na pomyślność Towarzystwa. 
Następnie przemawiali i pili zdrowia: Radwań 
ski na eześć br. Gostkowskiego, Gostkowski zało- 
życieli Towarzystwa, Stwiertnia na cześć dzienni- 
karstwa. Mowca podniósł zaszczytną misję dzien- 
nikarstwa polskiego i wpływ, jaki wywiera na spo- 
łeczeństwo, 
Następnie pito zdrowia: Rewakowiez na 
cześć działalności Towarzystwa, Rawski profesorów 
pierwszej polskiej politechniki we Lwowie, prof. 
Niedźwiedzki podniósł zasługi br. Gostkowskiego 
jako byłego docenta politechniki, Kędzierski zdro- 
wie techników, zasiadających w Sejmie i Radzie 
państwa w ręce p. Wierzbiekiego, Wierzbicki w 
nader zręcznem i humorystycznem przemówieniu 
pił zdrowie techników, rękodzielników i przemy- 
słowców. Świątkowski wychylił toast na cześć 
prof. Frankego jako solenizanta, Gorecki zdrowie 
wiceprezesa Towarz. Kovatsa, Tuszyński i Kovats 
na cześć zgody wszystkich zawodów technicznych, 
Poźniak architekty Janowskiego. Witkowski i br. 
Gostkowski zdrowie star. inż. Stahla, Heppć zdro- 
wie litwina Reutha, Janowski „Kochajmy się* w 
ręce br. (iostkowskiego, kończąc toastem „niech 
żyje jego rodzina.“ Wreszcie Ramułt wychodząc 
z zasady, że w jedmości nasza siła, wychylił zdro- 
wie Rusinów. Piękna ta uroczystość zakończyła 
się około północy. 


Ruch stowarzyszeń. 


XV. Zehrania miesięczne Tow. historycznego 
odbędzie się w sobotę dnia 19. bm. o godz. 7. wie- 


ię rozwija.  Wzniosłym celem Tow. jest udzielanie 
azłonkom swoim na — zasadzie wzajemnej pomocy — 
zapomóg doraźnych, a w starości i ich wdowom 
emerytur, zaś dzieciom osieroconym stałych zapomóg, 
dopóki nie dorosną. 

Członkowie Tow. wezmą niechybnie liczny udział 
w pomienionem zgromadzeniu rady nadzorczej, a skłoni 
ich do tego rozwój Tow., budzące coraz większe za- 
interesowanie się i zamierzone uchwalenie pewnych 
zmian statutu. 

Liczny udział członków w zjezdzie spvdziewany 
jest z oddziałów Tow lwowskiego i stryjskiego. Ocze- 
kiwać zaś należy, że i inne oddziały również odpo- 
wiednio na zjeździe reprezentowane będą, jak to za- 
leci} gorąco centralny wydział Tow., tułzież rozesłana 
odezwa lwowskiego komitetu zjazdu. 

Im większa liczba członków Tow. weżmie udział 
w obradach nad tak ważną sprawą, jak zmiana sta- 
tutu, tem bardziej to będzie pożądane, albowiem po- 
wzięte w tym kierunku uchwały na ogólniejszem zda- 
niu stowarzyszonych zostaną oparte. Centralny wy- 
dział Tow. postanowił zaproponować niektóre zmiany 
statutu, kierując się przykładem statutów „Tow. wzaj. 
pom. ofiejalistów prywatnych*. _ Zapatrywanie takie 
zdaje się też być najwłaściwsze a całkiem uzasadnie- 
ne, gdyż Tow. to ma już dłuższą praktykę i pomyśl- 
ne osięga rezultaty. Najpewniej zatem jest iść wy- 
próbowaną już przez nie drogą, a jest to tem więcej 
wskazanem, skore cel Tow. „Rodzina“, dla rzemieśl- 
ników nader zbliżony do celu Tow. oficjalistów pry- 
watnych dla drugich osób. 


Z izby sądowej. 


Lwów 16. maja. 
(Pisarz, wójt i kolektant podatków.) 

(m.) Przed trybunałem sędziów przysięgłych 
stanął wczoraj Jarosław Kowalski, liczący lat 
389, rel. gr.-kat., żonaty, ojciec 4 dzieci, właściciel 
większej posiadłości w Szczerczyku i gospodarstwa 
wiejskiego w gminie Ulieko-Seredkiewicz, któremu 
prokuratorja państwa zarzuca : 

1. Że z podatków rządowych z dodatkami, któ- 
re mu jako naczelnikowi gminy Ulicko-Seredkiewicz 
i poborey podatków w tejże gminie przez opodatko- 
wanych mieszkańców tej gminy w latach 1882 do 
1885 przeznaczone zostały, tudzież z grzywien, które 
mu jako naczelnikowi rzeczonej gminy na fundusz 
tamtejszych ubogich w latach 1879 do 1883 bądź 
przez starostwo w Rawie, bądź przez sąd powiatowy 
w Niemirowie powierzone zostały, kwotę 1487 zł. 
45 ct. zatrzymał i sobie przywlaszczył, czem się do- 
puścił zbrodni sprzeniewierzenia z $ 181 ust. kar. 

2. Ze w zamiarze, aby przy będącej egzekucji 
udaremnić bądź całkowicie, bądź w części zaspoko- 
jenie swoich wierzycieli ruchomości dnia 8. lutego 
1886 na rzecz Józefa Grfinera w celu zaspokojenia 
wierzytelności jego w kwocie 20 zł., sądownie zajęte, 
tudzież ruchomości dnia 9. listopada 1885 przez de- 
legata starostwa w Rawie na zaspokojenie zaległości 
podatkowych w kwocie 50 zł. egzekucyjnie zajęte, 
już to usunął, już się ich pozbył i prze: to szkodę 
Griinerowi i skarbowi wyrządził, czem dopuścił się 
występku przewidzianego w § 1. ust. z dnia 25-go 
maja 1883 (l. 78 dz. u. p.). 

Gskarzony nie przeczy, iż w pieniądzach podat- 
kowych są pewne braki, ale mrisma, że suma 
deficytu nie powinnaby być tak znaczna. Na swoją 
obronę naprowadza nadto Kowalski, że w zimie roku 
1885, gdy się wybrał z zabranemi podatkami w kwo- 
cie 1200 zł. i z własnemi pieniędzmi Co 400 zł., 
w drodze do urzędu podatkowego w Rawie zgubił 
je niewytłumaczonym sposobem z sani. 

Celem uprawdopodobnienia swojego twierdzenia 
naprowadził Kowalski kilku świadków, z których 
jednak kilku umarło, zanim zdołano ich przesłuchać, 
drudzy zaś zaprzeczyli, jakoby Kowalski opowiadał 
im 6 zgubie owych pieniędzy. 

Wyrok zapadnie jutro. 

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli za p T z e- 
czyli wszystkie postawione im pytania, w skutek 


czego trybunał uwolnił Kowalskiego od oskarzenia. 
wada - Eo z CZY b eton) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Na ogólnem zebraniu akcjonarjuszów gali- 
cyjsko-węgierskiej kolei żelaznej uchwalono zniszczyć 
ściągniętych z obiegu 2598 akcyj, następnie upoważniono 
radę zawiadowczą do zaciągnienia gwarantowanej przez 
państwo pożyczki w efektywnej kwocie 35 milj. złr. na 
pokrycie potrzeb węgierskiej części kolei, Sprawozdanie 
stwierdza polepszenie wyników ruchu. 


Przegląd polityczny. 
* Nowoje Wremia pisze o banku włościań- 
skim w Królestwie: „W ogóle bauk włościański w 
Królestwie Polskiem będzie miał bezwątpienia 
niesłychane znaczenie, znaczenie nie tylko ekono- 
miezze, ale i polityczne. Instytucja ta wpłynie na 
nastrój umysłów w kraju, obok tego zaś może 
być ważnym czynnikiem politycznym ze względu 
ne nędzę włościau galicyjskich, zrujnowanych zu- 
pełnie przez żydów. Pogłoski o nowem prawie 
rosyjskiem obiegaiy już w Galicji oddawna a te- 
raz wrażenie wywołane niemi będzie jeszcze sil- 
uiejsze. Ta moralna broń na wypadek, nieporozu- 
mień z Austrją, o których tylekrotnie mówiono 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Maja 1888 r. 


skiej, żądające, by polską zi: nię dzielono między 
włościan polskich. S 

* Jeden z najpoważniejszych organów prasy 
londyńskiej Daily Telegraph zamieścił temi dnia- 
mi artykuł o niedostateczności angielskich sił zbroj- 
nych, który zwrócił na siebie powszechny uwagę 
opinji publicznej w Anglji. Inspiratorem a może 
nawet autorem artykułu ma być książę Cambridge. 
Podajemy charakterystyczny ustęp tego artykułu : 
„Skutkiem nędznej niedbałości parlamentu i nie- 
szczęsnej metody przyjętej przez różne po sobie 
następujące gabinety, aby przed narodem zasłonić 
prawdę, trzeba ostatecznie teraz uznać fakt, że 
Anglja zupełnie nieprzygotowaną jest do wojny, 
że owszem pozostawioną jest na łaskę i niełaskę 
każdego europejskiego nieprzyjaciela, jeżeli natych- 
miast i bez zwłoki nie będą przedsięwzięte ener- 
giczne środki uzbrojenia. Siła armji angielskiej 
jest niedostateczną i potrzebuje natychmiastowego 
zwiększenia, Jeżeliby się jednak nowych zaciągnę- 
ło rekrutów, wówczas brak dla nich koszar. Kraj 
znajduje się w tem przykrem położeniu, że wiele 
„zo bateryj artylerzyckich uzbrojonych jest naj- 
g.rszemi działami. Powiadają, że mamy najlepszy 
karabin magazynowy. Dotychczas chwalili się An- 
glicy, że nie potrzebują armji dlatego, że ich ma- 
rynarka jesi niezwyciężoną. Tymczasem zapewnia- 
najwyższe powagi wojskowe, że nasza marynar- 
ka nie jest wstanie obronić naszych brzegów i od- 
ległych części państwa, wątpimy nawet czyli nasza 
flota dość jest silną, aby w danym razie domino- 
wać nad kanałem dzielącym Anglję od stałego lą- 
du. Wpływ Wielkiej Brytanji na zewnątrz, a jej 
bezpieczeństwo na wewnątrz zależy od rozpoczęcia 
poważnej polityki, a naród ma prawo domagać się, 
aby położono koniec temu stanowi rzeczy, który 
zarówno jest niebezpiecznym jak niechwalebnym 
dla wielkiego mocarstwa. * 

(Telegramy 8 innych pism). 

Budapeszt 15. maja. W Pięciukościołach, 
w barakach honwedów, wybuchł paraliż karkowy 
(Genikstarre). Dotąd zmarło dwóch żołnierzy, pię- 
ciu jest chorych. (Presse). 

Londyn 15. maja. Wpływowe osobistości 
napierają na rząd, aby z kwoty, przeznaczonej na 
umorzenie długu, użyć 26 miljonów funtów szter- 
limgów na cele wojskowe, a w skutek tego zawie- 
sić umarzanie długu na rok jeden z funduszu 
amortyzacyjnego. (W. Allg. Ztg.). 

Londyn 15. maja. Potwierdza się wiado- 
mość, że ze strony Rosji zaczęły się machinacje 
w eelu doprowadzenia do obsadzenia Heratu. Na- 
tomiast nie ma dotąd potwierdzenia, aby na gra- 
nicy afgańskiej przyszło rzeczywiście do walki. 
(W. Allg. Ztg.). 

Paryż 15. maja. Powrót Boulaugera do Pa- 
ryża nie odbył się bez demonstracji i hałasów. 
Gdy pociąg zajechał przed dworzec, wznieśli naj- 
pierw na cześć jenerała okrzyk posługacze maga- 
zynowi, a gdy wysiadł, powtórzyło ten okrzyk 
zgromadzonych na peronie ze stu jego zwolenni- 
ków. Po za dworcem zgromadziło się dosyć ludzi, 
którzy również arzyczeli. Policją zachowywała się 
całkiem biernie. 

Krzyki. okrzyki, a potrosze i świst, towarzy- 
szyły jenerałowi aż do domu. 

Boulanger kazał oświadczyć ciekawym, iż do 
izby nie przyjdzie, aż wtedy gdy będzie mógł 
wypowiedzieć mowę o rewizji konstytucji. (N. 
fr. Pr.) 

Petersburg 15. maja. Dzienniki nie prze- 
stają czynić Anglji gorzkich wyrzutów z powodu 
jej zbliżenia się do mocarstw skojarzonych. Nie 
brak nawet formalnych groźb, iż Rosja odpłaci za 
to sowicie Anglii w Azji i na Czarnem morzu. 
(EFremdenblatt). 

Berlin 15. maja. W dobrze poinfomewa- 
nych kołach uważają jeszcze ciągle położenie za 
groźne. Obok nie zmniejszającej się wcale nie- 
chęci ku Rosji i stan rzeczy we Francji poczyna 
być drażniący a co gorsza, po obehodzeniu się 
rządu francuskiego z poddanymi niemieckimi na- 
leży się spodziewać, że położenie tylko się zaostrzy. 
(Fremdenblatt). 

Wiedeń 17. maja. Król Milan przyjmował 
wczoraj w południe ministra spraw zagranicznych, 
hrabiego Kalnoky'ego; audjeucja trwała 45 mint. 
(G. L.). 

Berlin 17. maja. Odjazd księcia Bismarka 
do Varzinu, uważają koła dyplomatyczne za do- 
wód pokojowej sytuacji, w obec bowiem cho- 
roby cesarza nie wyjechałby książę Bismark, 
gdyby było niebezpieczeństwo jakiego zawikłania. 

G. L.) 
Barcelona 17. maja. Królowa przybyła 
tutaj; na jej cześć wzniesiono kilka łuków tryum- 
falnych. Królowa z synem na reku, udała się do 
kościoła katedralnego; niezliczone tłumy ludu wi- 
tały ich z zapałem. (G. L.) 

Sofja 17. maja. „Biuro Reutera“ donosi, że 
wiadomość o dymisji, udzielonej metropolicie Kle- 
mentowi, jest fałszywą. Rzecz się miała tak: Radey 
miejscy w Tirnowie wypracowali program powita- 
nia ks. Koburskiego, ua który Klement się nie zgo- 
dził. Skutkiem tego wypowiedzieli radcy naganę 
Klementowi i zażądali od rządu, sby mu udzielił 
dymisji. Rrąd zakazał Klemntowi tylko prowizory- 
cznie wykonywania funkeyj kościelnych w Tirnowy. 
Resztę funkcyj jednak wykonywa Klement w swo- 
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rem Grocholski podał do wiadomości, iż rząd 
oświadczył w komisji wykonawczej prawiey, że 
jest gotów dać miljon rocznie aż do 1910 r. jako 
odszkodowanie dla propinacji, 3, 4, 5 zł. boni- 
fikacji dla spirytusu kontyngentowanego, a 1, 2, 
8 zł. po za kontyngentem. Hohenwart powstawał 
przeciwko temu gwałtownie. Liechtenstein będzie 
wprawdzie za tem głosować ale tylko z powodów 
politycznych. 

Po udzieleniu tej wiadomości dewodził Ro- 
senstock cyframi, że bonifikacja ta jest ko- 
rzystniejszą, niż 2, 3, 4 zł. dla całej produkcji. 

Struszkiewiez, popierany przez Alfonsa 
Czaykowskiego, żądał dla całej produkcji 3, 4 
5 zł., dowodząc, iż gdy tak wielkie ponosimy ofia- 
ry, to rząd przynajmniej w tej drobnostee ustąpić 
powinien. 

Rutowski bronił wnioska rządowego, który 
też uchwalono. Projekt rządowy jest więc w głó- 
wnych punktach przyjęty. 


Z4 Rady państwa 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Wiedeń 16. maja. Przy tytule „Wykupno kolai 
prywatnych* uderzył Herbst na rząd, że daje 
kolei północnej wyzyskiwać miasto Wiedeń wysoką 
taryfą węglową. 

Bacque hem odpowiedział, że rząd może 
tylko o tyle wpływać na redukcję taryf, o ile przez 
to nie szkodzi się dochodom kolei. 

O godzinie 4. dyskusję przerwano. Dalszy ciąg 
jutro. 


Wiedeń 17. maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowynych wniósł rząd projext do ustawy 
o budowie kolei państwowej Schrambach-Neuberg, 
odnogi do Gusswerk ewentualnie do Wegscheid, 
oraz projekt do ustawy o budowie kolei z Kisenerz 
do Vorderbergu. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa- 
nych przedłożyła komisja weryfikacyjna sprawoz- 
danie o wyborze Włodzimierza Kozłowskiego, w 
którem wnosi o unieważnienie wyboru z przyczy- 
ny niedostatecznego wieku, gdyż Kozłowski do- 
piero 8. grudnia 1888 skończy 30. rok życia. 

Następnie odczytano pismo dr. Włodzimierza 
Kozłowskiego, w którem donosi o złożeniu 
mandatu poselskiego. 

Rozdano posłom wniosek Cha mea w sprawie 
zmian o należytościach. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dal- 
szych obrad nad budżetem a mianowicie nad ty- 
tułem „ruch na kolejach państwowych“. 


Pierwszy zabrał głos Schwab, motywując 
wniosek lewicy, żądający, ażeby rząd podał do 
wiadomości zasady, których trzyma się przy obli- 
czaniu własnych kosztów przy kolejach państwo- 
wych, oraz udzielane refakcje. 

Prezydent kolei państwowych br. Czedik 
obiecuje w następnym preliminarzu rozdzielić ko- 
lejowe wydatki personalne od realnych. Odmówił 
jednak wykonania żądania lewicy, gdyż podawa- 
nie do publicznej wiadomości własnych kosztów, 
byłoby rzeczą nieekonomiczną i dla państwa szko- 
dliwą. 

Szef sekcyjny Wittek bronił następnie po- 
lityki taryfowej rządu. 

Engel (Młodoczech), żądał wydania orga- 
BOB kolejowym zakazu prowadzenia handlu wę- 
glem. 

Wrabetz urgował zniżenie taryf dla prze- 
mysłowców —- poczem przyjęto preliminarz kolei 
państwowych a tem samem cały etat mininister- 
stwa handlu. 

Przystąpiono do obrad nad funduszem meljo- 
racyjnym. Przy tym tytule zabrał głos F ür n- 
kranz. 

Godz. 2. min. 30. posiedzenie trwa dalej. 

W sobotę nie będzie posiedzenia, natomiast 
zbierze się komisja gorzelniana. 

Wiedeń 17. maja. W komisji wódczanej wniósł 
Meznik miljon rocznego odszkodowania dla pro- 
pinacji galicyjskiej. 

Beer wezwał Meznika, 
umotywował. 

eznik krótko uzasadnia, poczem Auspitz 
replikuje, że nie może głosować za żadnem od- 
szkodowaniem, gdyż nie ma się nawet dowodu, 
że dochód z propinacji zmniejszy się. 

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Meznika 16 
głosami przeciwko 12. 

$.1. po krótkiej dyskusji przyjęto bez zmiany. 
Cło wynosić więc będzie od likierów 76, od pa- 
lonych płynów 60 złr. od 100 kilogramów. 

Przy $. 8. (rozdział kontyngentu) utrzymuje 
Spens, że Węgrzy odnoszą tu ogromną korzyść i 
wnosi, by cały kontyngent ustanowić na 1,707.000, 
z czego przypadałoby na Austrję 959.458. 

Steinwerder żąda odesłania tej sprawy na- 
powrót do podkomitetu, a to dla odpowiedniego 
obliczenia. 

Dunajewski bronił rozdziału kontyngentu, 
poczem $. 3. przyjęto według wniosku podko- 
mitetu. 


by wniosek swój 


Telegramy „Dziennika Polskiego“. 
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Wiedeń 17. maja. Królowa Natalia odjechsła 
z synem do Wiesbadenu, król Milan odprowadził 
ją na dworzec. Król zabawi we Wiedniu aż do 
poniedziałku. A 

Sofja 17. maja. Ajencja Havasa donosi,” że 
Cankowiści nawiązali na nowo rokowania z K ara- 
welistami. 

Książę Koburg powrócił do Sofji dzisiaj w 


nocy. 
Z Kustendil donoszą, że żandarmi stoczyli w 
kilku miejscowościach formalne bitwy z bandami 
rozbójników. 

Berlin 17. maja. Stan zdrowia cesarza jest 
stale coraz lepszy. Apetyt wyborny, sen dobry, 
wydzieliny i gorączka zupełnie ustały. Wczoraj 
był cesarz zajęty pracą prawie cały dzień. Po obie- 
dzie odbył godzinny spacer w powozie po parku. 

Barlin 17. maja. Berlińskie pisma powtarzają 
uparcie, iż Anglja będzie musiała obsadzić Kabul, 
bo Rosja zajmie Herat. 

Berlin 17. maja. Post, w artykule widocznie 
inspirowanym, omawiającym odsłonięcie pomnika 
Marji Teresy, zapewnia w napuszystych wyra- 
zach, że sojusz austrjacko-niemiecki jest nierozer- 
walny. 

Paryż 17. maja. Rząd wygotował projekt 
wzmocnienia stanu obronnego nadbrzeży i zażąda 
od izby na ten eel 30 milionów franków. 

Londyn 17. maja. Z wiadomości nadchodzą- 
cych tu z Petersburga o zaszłych starciach Selo- 
rów z Afganami, wysnuwają wniosek, że Rosja 
wywołuje rozmyślnie te rozruchy, aby pod pozo- 
rem wspierania rzekomo niezadowolonej z rządów 
gmiza ludności, posuwać się zaborezo w głąb 

aju. 
Rzym 17. maja. Rokowania Watykanu z 
Rosją, zostały chwilowo przerwane. Na  najbliż- 
szym konsystorzu ma papież zamianować siedmiu 
kardynałów. 

Wiedeń 14. maja. Giełda wieczorna. Krodyty 
216'10, węg. złota renta 96:74! 

Wiedeń 17. maja. Delegacje zwołane zostaną 
nieodwołalnie na 4. czerwca. 

Berlin 17. maja. Rząd odmówił żądaniu znie- 
sienia pracy w domach karnych, gdyż czysty do- 
chód z tego przynosi mu 3 miljony. 

Dobry stan zdrowia cesarza niemieckiego wy- 
wołuje wszędzie jak najlepsze wrażenie. 

Paryż 17. maja. Boulanger ofisrował strej- 
kującym robotnikom fabryk szkła 500 franków. 

Debats donoszą o wybuchu powstania we 
wschodniej Bałgarji. 

Rzym 17. maja. Wystawa watykańska zam- 
kniętą zostanie 31. maja. 

Stambuł 17. maja. Pełnomocnik grecki, mi- 
nister Trikupis kazał oświadczyć Porcie, że 
gdyby odrzuciła greckiego konsula Panurja8a, 
natenczas każe tureckiego konsula Larijsse za 
pomocą żandarmerji z kraju wygnać. 

Lendyu 17. maja. Łobanow ma zostać 
z Wiednia odwołany, gdyż nie potrafił wpłynąć na 
politykę Kalnoky'e go. 

Wiedeń 17. maja. Giełda zbożowa. Pszeniea 7745: 
na jesień 771, kukurudza 6-85, owies 5'81, łyto 638. 


Przyjechali do Lwowa 
dnie 17. maja 1888 r 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. L. Łubiński, z Krakowa, 
Z.hr. Drohojewski, z Krukienie. H. Tretter, z Laszek 
Król. Ka. J. Kobryn, z Przemyśla. E. Kubieki, s Ka- 
mionki. G. Miller, z Wiednia. M. Reich, z Wiodnia. T. 
Brüll, z Wiednia. M. Rosset, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. F. Dębicki, z Kołomyi. M. 
Jakubowicz, z Czerniowiec. Ressel, ze Złoczowa, 8. 
Fellner, z Sambora. I. Fellner, z Sambora. K. Groste, z 
Rosji. I Stutzer, z Wiednia. 

HOTEL LANGA. A. Delinowski, z Tarnepola. H. ` 
Friedlender, z Wiednia. L. Lilien, z Wiednia. I. Chy- 
lewski, z Tarnowa. E, Uderski, ze Stryja. 

NOTEL ANGIELSKI. L. Cieński, z Okna. A. 
Kanne, z Podha;ec. J. Uleniecki, z Hołostkowa. J. Mar- 
cion, z Krakowa. S. Lachowicz, s Kokoszyniec. J. 
Krochmal, z Czerniowiec. . 

HOTEL KUHNA. W. Kozłowski, z Peretoka. 
Fasau, z Lelielówki. Ks. A. Reinhard, z Sokala. Ks. E. 
Omelański, z Perystań. K. Kolbuszewski, z Ostrowa. Ka. 
P. Piskorski, z Petrykowa. Ka. E. Piasecki, z Wiszenki. 
Ks. M. Płochocki, z Kozłowa. Ks. Dudnowiet, z Tauro- 
wa. K. Mlady, ze Starzysk. 
i Z ZZZEEN ZZA 


Specjalista do chorób żołądka. 
Wszech nauk lekarskich 

D* Juljan Czyrniański 

lekarz chorób wewnętrznych, b. elew-asystent prof. hofr.- 


Dra Bambergera, b. sekundarjusz lecznicy powszechnej 
we Wiedniu — ordynuje od 3.—5. 2371 


ul. Jaglellońska, lsczba 7, Ra I. piętrze. 


.—5 


NADESŁANE. 


Dr. med. Teodor Jendl 


po studjach na klinikach prof. Rosenthala w Wie- 
dniu i prof. Chareot'a (Salpótrićre) w Paryżu 
ordynuje w chorobach nerwowych, codziennie od 2—4 


2259 ulica Wałowa, liczba 31. 
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4 DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Maja 1888 r. 


AWORZE m Ski anst. (Emsfor) 


Zakład hydropatyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon 
od 1. Maja do 3). Września. Lekarz docent Dr. Smoleński. 
Poczta, telegraf, stacja kolei żelaznej. Wyjaśnienia i broszury prze- 

syła Inspekeja Zakładu. 667 


POODOOOOOOOOOODODODOOOODOOOOCA 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY j 


p. PIOTRA MIECZKOWSKIEGO | 


we Lwowie, przy ulicy Pańskiej l. 5 
nabyłem 


wraz z całem urządzeniem 


L|S.QOOG' IZ 


zktórych zamówienia wykonuję. 


Drobne ogłoszenia. 


2369 


„ Agencja klasyczna Pani Zaleskiej w Paryżu 


11, rue Brochaut-Ratignolies 
dostarcza uauczycielek Francuzek i Angielek z dyplomami, guwernantek 
i piastunek do dzieci. Przyjmuje panie i panienki na naukę i mieszkanie. 
Ręczy za wydoskonalenie się w języku francuskim w przeciągu 6 mie- 


Doniesienia rozmaite. 


po E, 


A skupuje Żymirski aptekarz. Ropczyce. 
centa od wyrazu. 


$ 


soba w średnim wieku, poszukuje 


Kontoro zawiązane w celu zabu- 

dowania klikunastu parcel w komple- 
a Wgo Emila Bertemiliana Brajera, 
przy ulicach Brajerąwskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje 
zgioszenia na zakupno pojedynczych grun- 
tow, wykonuje projekty, plany, kosztorysy 


zajęcia w handlu pieczywa, nafty lub 

innych artykułów. — Bliższa wiadomość 
w Administracji. 

m 

soba młeda, biegła w języka pol- 

skim i niemieekim, oraz obznajomiona 

z zajęciem kupieokiem i kasowością, pò- 


szukujo odpowiedniej posady we Lwowie. 


l 
l 


Uprzęża całkowite lub części, 


tychże, siodła, uzdy, furty, oraz 
wszelkie roboty rymarskie i 


sięcy najdalej. 


TEA 
| We Lwowie skład głowny w magazynach P.K.MIKOLASCHA, _ i) 


Z dniem 31. maja b. r, wyłącznie 
tylko w tym zakładzie który znacznym bardzo kosz- 
tem odnowiłem pracować będę. 


IDO NACZ O FE 


i udziela bliższych informacji. Listy 
odbiera : Zarząd realności Emila Bertemi- LE a +; 34 TE PIEGI galanteryjne 
liana Brajera we Lwowie. 668 PDaiennika Polskiogo:* poleca A są 


yprzedaż miebli najnowszego 

fasonu z drzewa orzechowego, dębo- 
wego itp. po najniższych cenach, w han- 
dlu mebli, przy ulicy Teatralnej l. «.! 


E. pak dwieściepięćdziesiąt mórz 
z których pięćdziesiat można użyć 
NB rolę — jest tanio do sprzedania, tzę- 
ściami lub w całości. Zgłoszenia w Admi- 
FW m „Dziennika Polskiego*, ped lit. 


ksz metarjalmy, 
rutynowkay w sprawach spornych, po- 
szukuje umieszezeaia, Wiadomość u no- 
tarjusza w Głogowie. 2 


substytut 


EÑN 

B'lety wizytewe, zaproszenia, dyplomy, 
plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- 
konuje po niskich canach Zakład arty- 
styczno-litograńezny Antoniego Przysz 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 9. 


21.000 


Megatymáw fotograficznych 
roka 1870 do 1887 


Ww Sdanchów NAM R fotograficznego 


i 
693 
h 
68 
laka 
690 


Dokrzywy głuchej, białe kwiatki 


1000 sztuk tutek cygareto- 
wych hygienicznych 
za ł złr. 20 ot. wysyła za pobraniem do 
wszystkich stacyj pocztowych krajowa 
fabryka tutek cygaretowych S. Wierusz 
Niemojewsklego, Lwów, Rynek 26. 
Opakowanie franco. 685 


O": mające jakickelwiek 
wiademości o ułodej osubie 
umieszczonej przymusowo w jednym z tu- 
tojszych klasztorów zechcą się bezzwło- 
cznie zgłosić do adwokata dr. Szymona 
Flischnera, Lwów, ul. zg” 1 10. 


Mieszkania i skie 


po 1 cencie od wyrazu. 


peel umebiewany w Stryju. 
z wiktem i usługą, dla 1 lub 2 
dam, jest u poważnej, niemieckiej, kato- 
liekiej rodziny, na 8ezoa letni, w pobliżu 
miejsca kąpielowego, do najęcia. Adres: 


Karol Fibich 


Lwów, plac Barnardyński I. 17 


dla ks. Bukowiny komisowy m. Czerniowce 
Kuciumare 1. 27. 2309 


Kandydat notarjalny 


z długoletnią praktyką miast wą i 
prowincjona!lną, samoistny p'aco- 
wnik, w sprawach sporuy h ruty- 
nowany i do substytucji u datniony, 
poszukuje umieszczenia w kancelarji 
notarjalnej. 238 

Bliższa wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego“ pod lit. J. L. 


Gospodarstwo 


w powiecie rohatyńskim, składające się 
z 53 morgów rustykalnych gruntów pola 
ornego, oraz z budynkami, ogrodami itd., 
jest z wolnej ręki do sprzedania pod 


NRB —NAEGG o 


1 u wszystkich aptekarzy pW 
i magazynach perfum. 
się 

Puder 
| ryżowy specyalnie 
PPZYGOTOWANY Z BIZMUT:M 
| Przez Jh! FAY, Fabrykanta Farfum ' 


_ PARYŻ, U! Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 
W TERE W 


A 


M aa 


RYMANÓW 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, dla osób skrofulicznych, anemicznych i osła- 
bionych, w uroczej dolinis karpackiej, nad rzeką Tabą, otoczony lasami 
szpilkowemi, zostaje otwartym Z dniem 1. czerwca, od którego to dnia do 
1. lipca i od 15. sierpnia ceny o '/3 część tańsze. Od stacji Rymanów, kolei 
transwersadnej, — oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów, kursują wózki 
i powozy. których woźniee odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pilawa 
i napis : fijakier zakładowy) — za inna Zakład na siebie żadnej odpowie- 
dzialności nie bierze. Na żądanie rozsyła się wodę mineralną we flaszkach, 


' jak również sól z tejże wody otrzymaną na kąviele i okłady. 


Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef Dukiet, mieszkający 
w Zakładzie w domu własnym. 


Wszelkich objaśnień udziela 2361 
Dyrekcja Zakładu zdrojowo kąpielowego w Rymanowie, 


(nagrodą honorową wysok. ec. k. Ministerstwa Handlu) 
Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 


Spółki komandytowej Juljana Wanga we Lwowie 
poleca gospodarzom wiejskim pod 


Mączkę kościaną nawozową 


zasiewy wiosenne 


Kantor ulica Jagiellońska liczba 12. 


Sposób użycia i Cennik na żądanie franko. 


»„J UL bilecozmaanja” 
Nowela Galicyjska. 


Oryginalnie napisana wierszem przez Aleksandra Morgenbessera 
opuściła prasę i jest do nabycia po 30 centów. 


Główny skład w „Drukarni Polskiej“ 


Odszezególniona na wystawie krajowej w Krilotie Srebrnym medalem rządowym 


tak parzoną jak i preparowaną kwasem siarkońgia z aini poręczeniem jest 
czystości i ilości zawartych w niej składników po cenach jak najumiarkowańszych. 


Yok teke ` jedete kkk% 
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przaniówiowić PRRÓ miays drio hahu ODd Denni Polskiego." S 691 mi. Dla pośredników wyznacza się na- l | we Lwowi*, ulica Sobieskiego liczba 28. czy 
Junki z tych dawnych płyt będą tylko gy E a, M kupne rała 
jeszcze kilka dni przyjmowane. Z głosze- Poszzknie stę lokalu z 5—6 OWE Z W SAMA As pras 
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odpowiednego zadatku i marki lub kore- | (nawet w oficynac © . ura Kościckiego y A 

spodentki zwrotnej na odpowiedź. Wszel- | lipea b. r. na duukarste i AWZOdŁANIE ka ala pp. RESTAURATORO W, HOTELIERÓW, żow 
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i wyr 
yz + 13 =A= * ze zdroju Ludwika, zaliczona do najsilniejszych w Europie mie 
| Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, Pip ZACZOŁ RAA | fi 
—— dk szczaw słono-alkalicznych, jod zawierających, rozsyła | dró 
e ą I. Koncesjonowany 2345 chustki ścierki. „Aoc ORM żę. s , . dni 
OTE ETETA enl A biec 6 ' GŁÓWNY SKŁAD EKSPORTOWY 250 | row 

i A 2 e KE . 
BRYNDZ E L | KUBICKIEGO | PERKALE, CHIFFONY, SZIRTINGI Alojzy Muszyński w Grybowie. m 
| MJS mibjaśiego a A nolery, H Nz. A Sta. M prze 
narji, polecony przez krak, Towarzystwo === e Ir R - 
SEd ot? TARO i apc KE Nan rx | wo fi w om. WEP 
P nych rozsyła wieżą i pewną kro- s 5 > 
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